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Sejm galicyjski.
Czy możliwą jest rzeczą aby sejm ga

licyjski spełnić mógł te wielkie zadania, 
które mu wytknął manifest cesarski ? 
sejm galicyjski, złożony z połowy prawie 
posłów, nie mających innych wyobrażeń o 
potrzebach własnej wioski jak tylko że 
jej lasów i pastwisk wydzielić się powin
no z cudzej własności ? Z tera poleceniem 
wyborcy wysyłali ich do sejmu. Pierwsze 
więc słowo, powiedziane przez nich przez 
Usta Zahorojki w sejmie, było: L i s y  i 
P ą s o w y a k a !  To jedno tylko rozu- 

tego jednego domagają się sa
modzielnie. We wszystkich innych spra
wach są tylko nieświadomemi narzędziami 
intrygi, która również pociąga ich za so
bą zbrodniczem tumanieniem ich i przy
rzekaniem, że im w sejmie czy Radzie 
państwa te lisy i pasowiska wydzieli. Po
słowie ci nie mają pojęcia praw i obo
wiązków obywatela w ogóle, ani też wie
dzą jakie zadania ma kraj i państwo do 
spełnienia. Chociaż się rzecz toczy na 
sejmie krajowym w języku, im zrozumia
łym, to przecież nie rozumieją o co idzie, 
bo do tego zrozumienia potrzeba oświaty, 
nauki. Sam fakt, że w sejmie galicyjskim 
mogła pojawić się blizko połowa podo
bnych posłów, świadczy najlepiej, że lu- 
tQwy statut wyborczy na nieodpowiedniej 
st?S£nkum krajowym wydany był podsta- 
Wle- Podobnie jak cały system schmerlin-
S.°wąki, był i ten statut tylko dalszym 
Piciem polityki biurokratycznej z czasów 
Metternicha i Bacha, która utrzymywała

w 'f*alicji_w&śnieniem hnftt z klasami 
°6wieCOnemi, przez to gwałtem pchała 
c*łą inteligencję do opozycji, a potem aby 
^  opozycję sparaliżować, opierała się na 
ciemnych masach ludu. Statutem wybor
e m  usiłowano tę politykę przenieść z bió- 
r* do sejmu i Rady państwa. Wiedząc iż 
System biurokratyczno-centralizacyjny nie 
gajdzie w inteligencji podpory, starano 
się stworzyć tę podporę z posłów wło
ściańskich. Biurokracja j a k o  nieprzyjaciela 
państwa i korony piętnowała każdego nie- 
*awisłego, oświeconego człowieka, nie 
chcącego się jej poddać bezwarunkowo, a

Obecny stan Litwy.

i

W rzeszy języków  stał się język polski ję- 
zykiem b o lu , ja k  niegdyś łaciński językiem  n- 
Czooych a dzisiaj francnzki językiem  dyploma- 
PJ1* od cichego jęku  dziecięcia do krzyku całej 
ludzkości nie masz głosów, którychby w najser- 
łseznisjazycb, najwznioślejszych przykładach , 
Iskim nie wyrównają ani księgi Jezajasza ani 
"fircmiasza, nie podała literatura polska. Csyta- 
łącemu w wieku dojrzałym niektóre pieśni i p i
sma polskie, zdawało się n ieraz, że to nie bo
leść, ale delirium , ale szaleństwo cierpień. A je 
dnak , ilekroć dzisiaj pojrzymy na Litwę , . czy* 
‘Smy eo tam się dzieje, słyszymy urywane sło- 
* a  przyjezdnych z Litwy, czujemy, że ten ję- 
?yk boleści, ta  literatura boleści, leżą dopiero w 
?°łysce, że szeplenią jak  niemowlęta, że tysiąc
kroć potrzeba głosów silniejszych, aby oddsć w 
Ilo śc i obraz tej Litwy. H istoryk, malarz, rzeź- 
0ł%rz, nie znajdą w całych dziejach rysów, na- 
*?t w dziejach męczeńskich pierwotnego cbrze- 
N jaństw a, nie znajdą barw ni wzorów, chcąc 
ty w plastycznych przedstawić konturach, 
n  Siła mierzy się siłą, do pokonania je j użytą. 
M co nie wierzyli może, dzisiaj patrząc na dzie 
j® Litwy, uwierzą, że boska to musi być siła
*  tej narodowości, w tym katolicyzmie, któremi 
0qs s ta ła  i stoi, skoro niezuanych dotąd w n a j
droższych epizodkch Omara, Tam erlaua i chiń-

procedury karnej używ a do tłumienia ich 
;tyd, posiadający trzy miliony bagnetów na za
wołanie, rząd, k tóry  jak b y  Bóg jak i w ręka 
®*oim dzierży i ciała i sumienia swoicb pod
ł y c h .  W alka Boga z Lucyferem, o której w 
W rzeniach tylko pisali wieszcze narodów, dzi- 

na Litwie toczy się widomie. Krzyż ogni
c i  który zaśmiecił nad paszczami Litwy, zdar-
* Moskwa z nad obłoków, rozbiła, i każdej je  

iskierki uśywa za narzędzie palenia siół,
^ • s t ,  ładzi, rodzin, mienia, ciała i duszy.

W ieszcze polscy oniemieli, narody i monar- 
^W ie osłupieli — znać że ju ż  się zbliża Bóg.

■V®,
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ciemne masy, słuchające jej we wszyst- 
kiem, uważała za najwierniejszych podda
nych. Statut wyborczy był wypływem tego 
zapatrywania się.

System biurokratyczny runął, ale po
zostały jeszcze skutki i dzieła jego. Inna, 
wprost przeciwna myśl kieruje obecnym 
rządem. Radośnie cała inteligencja krajo
wa, miejska i wiej»ka, powitała nowe mi
nisterstwo, i z opozycji przeszła na jego 
stronę. Zszeregowała się ona w zastęp sil
ny i objawia wszelką gotowość, pójścia tą 
drogą, którą wytknął manifest cesarski i 
odezwy ministerstwa. Ale dotąd działal
ność jej polityczna na sejmie skrępowana 
jest statutem wyborczym, dającym prze 
w»gę ciemnym masom.

System Szmerlingowski układając sta- 
tuta wyborcze, miał jedynie na celu, z ka
żdego kraju koronnego wprowadzić jak 
najsilniejszy zastęp swych zwolenników 
dociął reprezentacyjnych. Więc w każdym 
kraju koronnym innej się trzymał modły. 
W Czechach, Morawii i Szlązku np. gdzie 
miasta są zniemczone, a włościanin sło
wiański ma już tyle oświaty, iż sam u- 
znaje, że spraw krajowych i państwa nie 
rozumie, brać więc udziału w sejmach i 
radach państw nie może, Jecz powierzyć 
mu trzeba ten obowiązek mężom świa
tłym, tam wprost odwrotną statutom wy
borczym podsunięto podstawę. Tam sta- 
tuta wyborcze o ile możności najmniej
szą liczbę reprezentantów dozwalały wy
bierać gminom wiejskim, a jak najwięk
szą miejskim. Podczas gdy w Galicji cie
mni, nie umiejący pisać i czytać włościa
nie otrzymali 75 głosów, lj. połowę wszyst
kich, w Czechach, Morawii i Szlązku, 
gdzie oświata i zamożność między ludem 
na wysokim stoi stopniu, tam im wydzie
lono ledwie część trzecią głosów na 
sejmie.

W Galicji tylko 14 miastom dano oso
bną reprezentację, a inne miasta tak po- 
wcielano do okręgów wyborczych wiej
skich, aby ich ciemni wyborcy włościań
scy mogli przegłosować. Potrzeby więc 
przeszło czterech piątych części ludności 
miejskiej galicyjskiej reprezentowali Ko- 
wbasiuki i Witalisy, nie mający iskierki

O, wierz i ufaj, że w koronach t  cierni 
To najwięksi k ró le ;

Przez ognie życia — w siarczaną pancerni 
Ofiary koszulę —

Idą, i zawsze dochodzą do celu,
Jak  szecęanycb niewielu.

Oto zuown Jedna mała harta , w ydarta z 
bieżących dziejów Litwy, k tórą tu podajemy 
wedłng korespondencji z Wilna do Dziennika 
Poznańskiego. Glos ten Liwina brzmi.-

Wieśei, jak ie  z naszych stron odbieracie, są 
rzadkie i smntnc. Każdego razu o nowych tylko 
klęskach, o nowych na zagładę naszą wysiłkach 
donieść możemy, drżąc z obawy, że lada chwila 
wykryty korespondent n edyskrecją swoję, płową 
lub męką całego życia przypłacić może. Długo 
się człowiek waha, nim weźmie pióro do ręki, 
by chociaż słabe odbicie tych okropności, które 
na każdym uderzają nań krokn, zatruw ając go
ryczą ten óśtafni kęs chleba suchego, którego 
jeszcze przemoc nie w ydarła, odpędzając sen 
ze znużonych i ciąglemi łzami zwilżonych po
wiek. Dłngo się waha człowiek, ale cbęć od- 
słonienia choć drobnej cząstki tego straszliwego 
obraza, jak i biedna kraina naRza przedstawia, 
chęć podzielenia biedy z bawiącemi w dalekiej 
stronie rodakami, którzy też nie na różach spo- 
ozywają, przew aża wreszcie.

Ale od ezego tu zacząć, taki tego nawał. 
Aresztowania i wywożenia ciągłe, bo każdy, kto 
się raz do kozy dostał, winny czy niewinny, na 
zawsze lab na czas nieokreślony ku Wschodowi 
wędrować mnsi. Co tydzień liczne transporta 
wywożą koleją ku Petersburgowi. Uznanym za 
niewinnych i tylko w drodze administracyjnej 
wysłanym sekw estrują dobre, nie chcąc najdro
bniejszej części dochodu na ntrzymanie wydzie
lić, a tam na miejBcu nie pozwalając niczem się 
z a t r u d n ia ć .  Gdy robiono starania, ażeby jedne 
mu z obywateli tutejszych, wysłanemu do Mo 
skwy, wydzielono coś przecie z zasekwestrowa- 
nego m ajątku, Paniutyn odpowiedział, że nie 
może być, iżby ten pan nie miał bogatych zna
jom ych lub krewnych, którzy pewnie nadeślą. 
T ak więc, komu się wstydzą zabrać wszystkiego 
od razu, głodem go morzą, jako  jedyny środea 
ratnnkn wskazując jałmużnę.

pojęcia, jakie są te potrzeby ; w wspom- 
nionych zaś krajach koronnych po dwa, 
trzy i cztery miasteczka, po 2.000 ludno
ści liczących, zbierał statut w jeden okręg 
wyborczy, aby można było z nich Niemca, 
przychylnego centralizacji, wysłać na sejm 
i Radę państwa.

Powtarzamy więc raz jeszcze, że w po
dobnym składzie zwołany sejm galicyjski 
nie może spełnić zadań tak wielkich, jakie 
mu wytknął monarcha. Potrzeba dawniej
szy sejm rozwiązać i albo odpowiedni sto
sunkom krajowym wydać statut wyborczy, 
jako podstawę do nowych ogólnych wy
borów, albo pozostawiwszy dotychczasowy 
statut wyborczy, należy sprawiedliwość 
wymierzyć ludności miejskiej w Galicji i 
powołać miasta pokrzywdzone do wyboru 
reprezentantów na sejm, mający się ze
brać 23. listopada! Inaczej orzeczenie, ja 
kie ma wydać sejm krajowy o organiza
cji państwa i kraju, nie będzie wyrazem 
światłego pojęcia potrzeb kraju i państwa, 
lecz jedynie uchwałą większości, utwo
rzonej wyłącznie głosami włościan, cie
mnych ałbo też, jeżli się uda inteligen
cji część tych włościan przeciągnąć na swą 
stronę, tak że chociaż nie rozumieją 
sprawy, jednak za inteligencją pójdą, to 
utworzonej głósami większości sfałszowa
nej, sztucznej, skoro nie wszyscy co głos 
za nią dadzą, zdołają sobie zdać sprawę 
z tego co uczynili. Czyż może sobie ży
czyć rząd cesarski, aby na takich uchwa
łach oparła się przyszła organizacja pań
stw? Czy byłoby to odpowiedniem za
miarom monarchy, objawionym w manife
ście oelaluiui

Majoraty włościańskie.
T a r n ó w  d. 16. września.

(K .K .) Zasada równości wszystkich obywateli 
państwa austriackiego wobec ustawy, nznana je 
szcze w r. 1848 przy przeobrażeniu się państw a 
austrjackiego w państwo konstytucyjne, została 
i cesarskim patentem z d. 31. grudnia 1851. 2. 
w całej pełni utrzym ana. W yjątkowo zatem i 
tymczasowo pozostawiono ministerjalnem rozpo
rządzeniem z d. 17. lipca 1850 I. 277, i z dnia 
31. grudnia 1851 I. 4. §. 34, niezgodną z po- 
wyższą^ zasadą, a obow iąznjącą w niektórych

 ............    * ..„ww —  —, K. Alojzy Oppelil
Wiedniu Wollzeile N. 22, p. Hermann Heller, Wiedeń, 
HauptstrasBe N. 29, pp, Haasenstełu etV ogler w Wie
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  meopieczetowane nie ule
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będą niszczone.________ -

| prowincjach, między innemi w naszym kraju 
‘ s u k c e s j ę  c h ł o p s k ą ,  zastrzegającą prawo do 

grunta dla najstarszego syna w rodzinie, na tak 
długi czas, aopokąd nie będą przeprowadzone 
w drodze ustawodawczej zmiany, wynikłe z ró
wnego uprawnienia wszystkich współobywateli 
wobec ustawy, i dopokąd zniesiona nie będzie 
różnica między gruntami dawniej dominikalnemi 
i rnstykalnemi, równie jak  stojąca z tą  ostatnią 
kw estją w związkn, kwestja podziału grantów .

Ustawy te tymczasowe obowiązują po upły
wie lat 14 do tej chwili, i byłoby już na czasie, 
ażeby je  na drodze prawodawczej zniesiono. 
Niema albowiem żadnego powodu, któryby n a
kazywał ich utrzymanie w interesie ogólnego 
dobra, wszelkie zaś względy przem awiają za  ich 
zniesieniem.

Najważniejszy je s t powód, że te m ajoraty 
chłopskie uwłaczają zasadzie równości w obli
cza ustawy a  zatem są niesprawiedliwością. Z re
sztą zasada ta, skoro najstarszy syn obowiązany 
jes t młodszemu rodzeństwa spłacić wartość ich 
części spadkow ych, jes t czystą fikcją, jeżeli 
spłaty te Bą sprawiedliwie oznaczone; w p rze
ciwnym zaś w ypadku je s t niesprawiedliwością.

Gdy zaś spłaty sched spadkowych, nale
żących się młodszemu rodzeństwu, równocześnie 
z wydaniem dekretu dziedzictwa oznaczone być 
mnszą, więc w ypływa ztąd potrzeba sądowego 
ocenienia grantu w drodze pertraktacyjnej.

Ocenienie to nie jest i nie może być nigdy 
sprawiedliwe, gdyż wszelka wartość społeczna 
stosuje się jedynie do potrzeb społecznych zby
wającego i nabywającego, i nie da się nigdy o- 
przeć nt. pewnych zasadach, któreby we w szy
stkich wypadkach zastosować można.

I  dla tego też ocenienie sądowe do pertra
ktacji, nawet w najlepszym wypadku, może tyl
ko w przybliżenia oznaczyć wartość gruntu, za 
wsze z njm ą sprawiedliwości- W każdym  zaś 
razie otwiera pole do mieszania się władzy są  
dowej w stosunki rodziny, a często bardzo i do 
licznych nadużyć z niekorzyścią rodzeństwa,
p ro e d o w o s je tk io m  młodHT.f-o/-, g d y *  n a jsta rszy
syn, utrzym ujący się przy własności gruntu, 
znajdzie łatwiej odpowiednie środki do skute
cznego popierania swej sprawy.

Nadto uprzywilejowanie to najstarszego sy 
na do grnntn rodzicielskiego, zamiast ntrzym ać 
grant ten w posiadania tej samej rodziny, spo- 
wodowuje najczęściej wywłaszczenie wszystkich. 
Zastrzeżone albowiem na korzyść najstarszego 
Byna prawo do dziedzictwa całego gruntu wło
ściańskiego , musi w nim budzić mylne pojęcie 
o jego  prerogatywie, i chęć utrzymania się przy 
swej własności naw et w takich razach, gdy nie 
ma odpowiednich środków spłacenia swego ro
dzeństwa. Często młodszy z rodzeństwa w sku
tek szczęśliwego zbiegu okoliczności mógłby 
prędzej objąć grunt rodzicielski i spłacić swoje 
rodzeństwo.

Tymczasem przy najszczerszej chęci i da- j 
wać nie ma eo, bo mteresa wszystkich w tak 
opłakanym stanie, że ledwie na cbleb zdobyć 
się możemy, a każdy obdłużony po uszy, ruina 
m aterjaina najzupełniejsza. Kontrybucje ciągłe, 
grzyw ny nieustające. Większa część dóbr skonfi 
skowanych albo pod sekwestrem zostających; 
ani z jednych ani z drugich skarb nawet ża 
dnego nie ma dochodu, wszystko bowiem pozo
staje w ręku ezynowników. T ak  np. kamienica 
jednego z moich znajomych, przynosząca zw y
kła 1.800 rubli dochodu, zostając pod sekw e
strem, przyniosła w roku zeszłym skarbowi 7 
rubli 35 i pół kopiejki srebrem. Nadużycia na 
każdym  kroku nie do uwierzenia, a coraz bez
czelniejsze, bo nietylko bezkarnie uchodzą, ale 
owszem spotykają zachętę.

Lecz gdybyż to się kończyło na materjal- 
ncj rninie, ale wszelkie środki przeciw nam po
ruszono. Wiecie o strasznych poŻ3racb, jakie 
tu g ra su ją ; nie dość, że niBzczą w płomieniach 
najszanowniejsze zabytki przeszłości n asze j, że 
nasze miasta i wsie p a lą , lecz taż r?ka* co o- 
gień p od łoży ła , nasże samych więzi i morduje 
jako sprawców zbrodni, która największe wy
rządziła nam szkody. Słusznie robiła gazeta 
Opinion Nalionale, obwiniając Moskali o podpa
lanie, jak  się ta przypadkiem dowiadujemy. W 
jednej z g azet warszawskich zarzucają wspo- 
muionemu dziennikowi francuzkiemu , że ogła
szając fałszywe z Litwy korespondencje, tylko 
nienawiść ku Moskwie szerzy; ale któryżto zbój 
nio będzie się  zapierał popełnianych zbrodni? 
Wiemy tu dobrze, czego się trzym ać, ale i za 
granicą zapewne się znają na  tych moskie
wskich sprostowaniach.

Mnóstwo tu poaresztowano osób z powodu 
mniemanych podpalań; trzym ają je  d o tąd , n a j
bezczelniej trw ając w oszczerczych obwinieniacb, 
pomimo najoczywistszych dowodów niewinności. 
W tej chwili k rąży tu pogłoska, że Kaufmann 
podpisał wyrok śmierci przez powieszenie na 
Witolda C h o d ź k ę  z Wilejskiego. Obwinie
nia zcać musicie z naszego Wiesłnika, jeźli was 
to bezecne pismo dochodzi. Zapew niają tn Mo 
skale, że się Chodźko sam przyznał.

Kto to zeznanie słyszał ? W jakich było 
zrobione warunkach ? Czy obwiniony może mieć

swego obrońcę? Któż im zabroni wydrukować, 
co zechcą, kto zaprotestuje? Nie pierwsza to 
będzie ofiara zbrodniczej przewrotności, a  nie
stety zapewne i nie ostatnia, dopóki się nie prze
pełni tuiara nieprawości i sprawiedliwość Boża 
nam nie zaświeci.

Nasi podwójnie cierpią z powodu pożarów, 
raz — przez ogień, drugi raz — przez sądy i 
wyroki; Moskalom najwidoczniejsze poszlaki na 
suoho uchodzą. Niedawno w Nieświeża wybuchł 
pożar; mieszkańcy, którzy od dawna czujność 
wielką byli rozwinęli, pospieszyli z pomocą i 4 
tylko domy spłonęły, a podpalaczy złapano na 
uczynku. Byli niemi: żołnierz i syn m ieszkają
cej w mieście wdowy byłego horodniczego (na
czelnika m ias ta ; prz. red.) Znani byłi od da
wna ze złej konduity i gotowości na wszelkie 
zbrodnie, widoczna była z ich strony chęć r a 
bunku, gdyż przy odbijania zamków złapani zo
stali, mnóstwo okoliczności a nawet świadkowie 
niewątpliwym  czynili ndział ich w podpalaniu. 
Ale cóż, obadwa byli Moskale i praw osław ni; 
spraw ę więc jakoś utarto.

Nie dosyć na tem, że nas wywożą, mordu
j ą  i rabują wiele i jak  chcą, że nas przed św ia
tem i przed własnym szkalują narodem, ale 
wszelkie usiłowania swoje zwrócili przeciwko 
temu, w ozem jedynie dla cierpiących i prześla
dowanych jak  my, zbawienie. Wiecie z samycb- 
że moskiewskich dzienników o środkach prze
ciwko wierze ojeów naszych i jedynej naszej w 
utrapieniach ucieczce; ale to, co tam znajdzie
cie i dziesiątej nie zawiera części.

W 172 numerze Wiestnika  wyczytaliście lub 
wyczytacie artykuł o wznowienia niby to d a 
wnego bractwa dyznnickiego ś. Dneba w W il
nie. Już sami w tym artykule wyznają, że no
we bractwo, o którego dawnem istnieniu gdzieś 
z zapleśniałyeh szpargałów w yczytali, bo ja k  
najstarsi zapam iętać zdołają, ludność naszego 
miasta jes t z ojców i dziadów katolicką, że 
owo bractwo działać ma głównie w eelu w ytę
pienia katolicyzmu i polskości. Ale to , co w 
tym artykule o ustawach bractw a wyczytujecie, 
je s t ty lko  blichtrem i pokrywką. Cele pobożne 
całkiem na boku p o zo sta ją ; chodzi tu po p ro 
stu o uorganizowanie bandy szpiegów i łotrów. 
Każdy bratczyk ma prawo wejść do każdego
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Splata ta o tyle je s t mniej możliwą w k ra
ją  naszym , przeważnie ro laiczym , i t  nie jest 
tak  łatw ą rzeczą w krótkim czaaia doro
bić się potrzebnego mu kapitelu dla spłace
nia shed j przyznanych rodzeństwu s odtie- 
dziczonego gruntu. Osobliwie w braku hypu- 
teki i instytutów kredytowych dla włościańskich 
gruntów, nie może dzielz icrący  korzystać i  ta 
niego kredytu . Z tego powodu przywilej, waru
jący  dla naietarszego syna włościańskiego p ra
wo objęcia całego gruntu rodzicielskiego, Jest 
— przy chęci utrzym ania się przy tym grancie, 
a wobec niemożności sp ła ty  jego wartości młod
szemu rodzońdwu, przyczyną zwaśnienia węz
łów rodzinnych , i sporów, niszczących poje 
dyńczych włościan przez marnowanie czasu i 
pieniędzy na koszta sp o rn e , i podaje możność 
w yzyskiw aaia tego stanu przez pośredników pie- 
niactw a z najw iększą niekorzyścią dla włościan.

Zwykł ym zatem jest skutkiem w podobnych 
razach, te  po dłagich i kosztownych procesach 
grunt włościański bprzedauy być musi w dro
dze przymusowej licytacji, w którym to razie 
m ajorat najstarszemu syrow i zastrzeżony, me 
p rz y n ió s ł mu żadnej korzyści, a całemn rodzeń
stwu stratę.

W najlepszym zaś razie zachodzi ten w y
padek, że syn najstarszy nie będąc w możności 
Bpłaoić swego młodszego rodzeństw a, ‘‘przypu
szcza go do wspólnego użytku z ojczystego grun
ta. Czego nie uznaje ustaw a, to wchodzi ogól
nie w zwyczaj, którego nic osunąć nie zdoła.

Użytkowanie to jed aak ie , skoro nie jest na 
podstawie pewnej oparte, wprowadza w niepe
wność posiadacza, szkodliwą dla krajowego go
spodarstw a; a przytem przy datazych zmianach 
własności przez śmierć najstarszego syna, wpro
w adza największe zawikUnie w stosunkach wła
sności, a z niem i niepewność wszelkiego poBia- 
dam'u, nienstanne spory, na czem cierpi powsze
chna moralność i gospodarstwo krajowe!

J u t  te powyż wyliczone względy, które w 
szczupłych zarysach wykazują niekorzyść z u- 
trzym auia zasady majoratów w sukcesji wło
ściańsk ie j, przem aw iają dostatecznie i czynią 
pożądanem ja k  najrychlejsze zniesienie tych m a
joratów  a wprowadzenie wszystkich, powołanym 
ca  wstępie ces. król. patentem zapowiedzianych 
zmiau.

^Wydział krajow y wypracował projekt o 
dziedziczeniu grantów włościańskich i zapewne 
wniesie go na przyszłym sejmie. Lecz W ydział 
krajowy, o ile dowiadujemy s i ę , oświadczył się 
za  zachowaniem majoratów. Jestto  kwestja b a r
dzo ważna, w której tak światli gospodarze jak  
1 prawnicy, miaaowicie notarjasze dla swych 
ozęstych styczności z ludem w sprawach podo
bnych w dziennikach głoB podnieść i rzecz wy- 
świecaćby powinni; p. r.).

Przegląd polityczny.
A u str ja . Reskrypt eesarski jak o  króla wę

gierskiego, zwołujący sejm peszteński na dzień 
10. grudnia r. b., ogłoszony został najsamprzod 
w urzędowym peszteńskim dziennika węgier
skim Bzńegóay a nie w Gazecie Wiedeńskiej. Re
skrypt ten opiewa dosłownie jak  następuje : 

„My F rancszek  I. itd. itd Ożywieni szcze- 
rem życzeniem ojcowskiego serca naszego, uszczę
śliwienia ładów naszych pragnącego, ażeby przez

domu, a nic tylko prawo ale i obowiązek po 
znania trybu życia osób, z któremi styczność 
mieć może. Do niego należy wj egzaminować 
dzieci czy umieją po moskiewska, jakiego uspo
sobienia jes t cała rodzina dla cara, jego rzeczą 
przestrzegać i pilnować, t>y nie mówiono po po i- 
Bku, on ma nam awiać do prawosławia, um ierać 
książki nolskie a dawać moskiewskie i egsami - 
nować, czy je  uważnie odczytano itp.

Niepodobna  ̂nieprzyjąć takiego jegomości, 
gdy z tytu u sąsiada lub i, jy  to w jak im ś zmy
ślonym interesie przychodzić zacznie, bo każdy, 
k*o obojętnie przyjm ie bratczyka, Inb na kim 
tenże owocu swych trudów  nie spostrzeże, moż# 
być pew ien , że wyższa władza zawiadomioną 
będz'e, bo to obow<ązek członków bractw a, a 
„niebłshonamierennych* czekają grzywny, sekwe- 
stra, konfiskaty i wygnanie. Przebąkują coś n a 
wet o ogól nem wywłaszczenia wszystkich o s ó b  
p o l s k i e g o  p o c h o d z e n i a ,  ja k  nas lo na- 
aywaią ; ale p tem potem.

Juz za zasadę przyjęto , śe każdy wyraz 
hratczyka nie podlega wątpliwości, jestto  w y
rocznio, święte słowo. Wyższe klasy ludności 
jeszcze jakoś łatwiej usunąć się potrafią i obro
nić wpływowi tych narzuconych szpiegów-opio- 
kunów, " » ™piej zamożny i wykształcony wiel
k ą  mieć będzie pokusę.

Z góry  Hcza na pomyślny i rychły skatek 
posłannictwa czcigodnego biactw a, bo na samej 
Litwie badają przeszło 8qo nowych cerkwi w 
miejscach, gdzie nie ma wcale prawosławnej 
ludności, chociażby * dawnych unitów pocho
dzącej. W szystkie filie katolickie p0 wsiach k a 
sują. Liczbę parafij katolickich zmniejszyć m a
ją  o połowę. Żaden proboszcz nie moło mieć 
więcej wikarych ja k  tylko jednego.

Lecz nietylko swoich do nadzoru ^a ,ą a - 
gentów w członkach bractwa, ale, każden wła 
ściciel domu zobowiązać się musiał własnorę
cznym podpisem, że zawiadomi natychm iast po
licję o każdym nowonarodzonym. Za chrzest o- 
brządkn rzymsko katolickiego, przy którym wi
nien się znajdow ać agent policyjny, nałożono 
taksę i& chłopca 10 a za dziewczynkę 5 rs 
Kto zaś zgodzi się ochrzcić dziecko na praw o
sławie, nietylko nic nie płaci, ale dostanie, j e 
śli zażąda 25 rubli a w każdym razie pozyska 
protekcję. W ielka to poknsa wśród panującej 
nędzy w klasie biedniejszej. (D. n.)

GAZETA NARODOWA

królew ską inaugurację Naszą, w duchu praw e- 
gzystujących odbyć się 'm ającą , ściślej jeszcze 
związany był węzeł miłości, łączący nas z Na- 
szemi ukod anemi Węgrami, otwieramy znów 
pole, na którem z stanam i i deputowanemi pań
stwa radzić i zbawienne prawa utworzyć może
my, przedewszystkiem o stosunkach wzajemnych 
krajów do korony wiekopomnej pam ięci przod
ka Naszego św. Szczepana, należąćych, o spra- 
wiedliwem, slusznem i dlatego trwałem załatwie
niu wiszących kwestyj praw a publicznego, do 
zmienionych na nowo stosunków zastosować się 
mającego, tudzież o pogodzeniu konstytucyjnych 
praw  W ęgier naszych z koniecznemi wym oga
mi bytu i potęgi państw a naszego.

„W tym celu, i ażebyśm y po szczęsliwem za
łatwienia powyższych kwestyj wstępnych o li
cznych, ważnych i żadnej zwłoki nie dopuszcza
jących praw nych przepisach, łaskawym re 
skrypcie Naszym, zwołującym z dnia 14. luiego 
1861 roku wskazanych, i o innych, poaniesieuia 
szczęścia, poparcia interesów duchowych i ma- 
terjalnych, pomnożenia powszechnego Job*a k ra
ju  dotyczących, z wiernemi stanam i i deputo
wanymi ukochanych W ęgier Naszych, według 
życzenia ojcowskiego serca Naszego naradzać 
Bię mogli, zwołanie i ogłoszenie powssechnego 
sejmu, z pomocą Bożą przez własną Naszą o- 
sobę w królewskiem mieście Naszem Peszcie o- 
tworzyć i kierować się mającbgo, na dzień 10. 
grudnia, jako  na drugą niedzielę adwentową 
1865 roku, postanowiliśmy. Dla tego nakazuje
my Wam ninibjszem, ażebyście w miejscu wska- 
zflŁem i w czasie ustanowionym, przez deputo - 
wanych, których na zasadzie artykułów  prawa 
z roku 1848 o wyborach z waszego łona jak c  
mężów właściwych, pokój i spokojność miłują
cych, wybrać, i wysłać obowiązani jesteście sta
nęli, którzy stawićsię m ają na rzeczonym sej
mie, ażeby tam z innymi prałatam i i baronami

Eaństwa, m dzież ze stanami i reprezentantam i 
rólestwa Naszego węgierskiego i części z niem 

złączonych, najłaskawsze zamiary i propozycje 
Nasze jedynie ku zbawieniu, utczymaniu i po
myślności k ra ju  zmierzające usłyszeli, i nad nie 
mi obradzali, i to za powinność swoją uważali. 
Zresztą zostajemy wam przychylni z cesarsko- 
królewską łaską Naszą.

„Dan w mieście Naszem stotecz^em i re- 
zydencjonalnem Wiedniu, w Austrji, dnia 17go 
września 1865 r. Franciszek Józef. m.. p. Jerzy 
Majlath m. p. Jan Barthos m. p .“

Manifest cesaiski sprawił w Węgrzech wiel
kie wrażenie. Telegram y z Pesztu donoszą, że 
przyjęto go z radośnym zapałem. (Idy na 
walnem zgromadzeniu m agistratu odczytano re 
skrypt królewski, zwołujący sejm, zatknięto na 
ratuszu chorągiew narodową jako  oznakę wdzię
czności Ogromnie ucieszył się Peszt przyrzecze 
. em , że cesarz osobiście sejm zagai. Słychać 
że cesarz kilka dni w Peszcie zabawi.

Jwiflnniki nrzvielv mamfesi cesar- 
sai z równym zapałem jak  i dzienniki neszteń
skie. Pragska rada gminna postanowiła obcho
dzić uroczyście dzień 20. października ja k o  ro
cznicę w ydania dyplomu.

Naggiełdzie wiedeńskiej zrobił artykuł Gen. 
Corresp. względem nowej pożyczk i, o którym 
korespondent nasz wczoraj pisał bardzo dobre 
wrażenie

Z nwagi na zwołanie sejmu uznał tawernik 
królewski za rzecz potrzebną utworzyć przy na
miestnictwie węgierskiem osobną komisję pi s 
wno-polityczrą . osobny prawno polityczny de
partam ent sejmu krajowego. Taw ernik będzie 
prezesem tego departam entu, a członkami jogo 
zastępca prezydenta Bartal i czterech radców 
namiestnictwa.

Projekt sprzedaży Wenecji poruszyły zno
wu dzienniki, mianowicie pierwszy Times pod
niósł ten projekt na nowo. Propozycja miała 
wyjść od jen. Lsmarmory, a jak piszą Gazeta 
Kotońska i Daily Jelegr. ofiaruje rząd włoski 
Austrji 400 milionów guldenów. Włochy, zda 
niem powyższych dz enmków, poniosłyby cnętnie 
ofiarę taką, a Austrja tak ze względów finanso
wych jak i politycznych powinnaby ją przyjąć. 
Dzienniki wiedeńskie występują przeciw tym 
propozycjom sprzedaży Wenecji, i nie wierzą 
nąjnowszym don.jsieniom, według których ma 
cesarz Napoleon w krótkim czasie zrobić w 
Wiednia także ze swej strony propozycję w zglę
dem odstąpienia Wenecji.

Plac reorganizacji politycznej Wyższej A.u 
strji je r t  już  wygotowany i przez ministra stann 
przyjęty. T ak samo i plan reorganizacji Tyrolu 
je s t już  gotów.

Krajowe dyrekcje skarbowe m ają być zwi
nięte. Hr. LariscL wzywał w tym eelu do W Je 
dnia naczelników tych dyrehcyj, a niektórzy z 
nieh mieli się sami ze względów oszczędność 
za zwimęciem dyrekeyj krajowych oświadczyć 
W W ęgrzech m ają ustać czynności dyrekcj 
finansowej ju ż  z końcem roku bieżącego, a dzi 
aiejsze dyrekcje powiatowe mają otrzym ać ob 
Bierniejszy zakres działania i nazwę „inspekto 
ratów*.

F ra n c ja .  Można obecnym rządom francus
kim wiele zarzucać, więcej m oże, niż z w yjąt 
kiem Prus i Moskwy, któremu innemu w E u ro 
pie, ale tę przynajmniej ma zasługę, że nie d a
je  się Francuzom ludzie. W jednej z ostatnich 
korespondencyj z Paryża doniesiono nam o w ia
domości, pnszczonei w lem p sie , że w rocznicę 
bitwy pod Jen ą  d. 14. października, ma cesarz 
wrócić niektóre z nabranych Francuzom swobód. 
Na to odpowiada Monitor z d. 22. b m . : „D zien
nikii poważyły się zucbwile, zapowiadać zmiany 
co do osób i spraw rz ą d u , i posuwają się n a 
wet do naznaczania 14 października j a t o  dnia, 
w którym  to gję ma spełnić. Jesteśmy upowa 
żnieni do oświadczenia, że pogłoski te nie m ają 
żadnej zgoła podstawy i z złsj woli są zmyślo
no.* — Rzecz dziwna, że Monitor zwlekał p rze
szło tydzień z tą  odpowiedzią.

z dnia 24. września 1865,

A nglia . Morning Post zaprzecza aby rząd 
amerykański wspierał sprzysiężenie feniskie, na 
które jeszcze przed dwoma laty Seward uwagę 
rządu angielskiego zw racał. Teraz w najnowszych 
czasach powtórzył rząd am erykański swoje o 
strzeżenia, a i prezydent Johnson jest także prze
ciw Fenianom. Neibyorh Times utrzymuje, że z 
wyjątkiem Irlandczyaów  jes t cala ludność ame 
rykańska przeciwną wojnie Ameryki z Anglią. 
Irlandczycy w Ameryce są jednak w ogromnym 
ruchu. Bractwo fenickie w Illinois wydało ode
zwę do narodu am erykańskiego, w której m ó
wi : „Nasi bracia w ojczyźnie są daleko lepiej 
zorganizow ani, niż którykolwiek z uciśnionych 
narodów. Dzień ustanowienia własnego rządu 
narodowego zbliża się. Armia 200.000 ładzi zło
żyła już przysięgę, popierać wiernie oficerow a- 
m erykańskich i irlandzkich. W milczenia w kra
czają oni do Irlandji, aby wziąć w rękę kieru
nek spraw y. Potrzeba jeszcze tylko broni i pie
niędzy.*

S e rb ia .  Książę Michał idąc w ślady księ
cia Kuzy, wydał am nestję dla wszystkich wię
źniów politycznych, oskarżonych o zbrodnię s ta 
nu a v.mięszanych w proces Majstorowicza. Mię
dzy więźniami uwolnionymi znajduje się także 
prezydent najwyższego trybunału Filipowicz i ci 
radcy, którzy wbrew rozkazom księcia i mini 
stra  sprawiedliwości stobownie do istn ieją
cych ustaw uwolnili obżałowanych d k  braku do
wodów, i z tego powoda jako  współwinni oska
rżeni i skazani zostali. Majstorowicz i jegogto- 
warzysze byli skazani za utworzenie spisku w 
eelu obalenia księcia Michała i przywrócenia 
rządów ks Aleksandra Karageorgiewicza. Utrzy
mują , że ak t amnestji został wydany w skutek 
skażówek, które przesłano księciu Michałowi ja k  
i księcia Kazie z Paryża.

A m ery k a . Doniesienia z Nowego Jorku z 
dnia 10. b. m. mówią : Konwent republikański 
k ra ju  Minnesota domaga się użycia środków na 
obalenie monarchii w Meksyku. Pod M atamorss 
Juarysci zatrzymali w ysyłuę wojsk cesarskich i 
pobili. Jnaryści, którzy zajęli chwilowo Tehua- 
cau, rozmsali tam pożyczkę przymusową, Izba 
handlowa nowojorska zaprasza Johna Brigbt, a- 
by przybył do Ameryki. Gubernator Kanady u- 
daje się ao Europy.

Korespondencje Gazety Narodowej.
L o n d y n  d. 19. września.

(# ) Długo w Irlandji głucne panowało mit- 
ozenie. Ani dzienniki, ani zebrania, ani pisma 
nlotne, nie przypominały żalów , jafeie Odonel 
wynurzał w parlamencie, i które pisma publi
czne roznosiły po świecie. Zdawało s ię , że 
wraz z gonem :egc wymownego try b n n a , zgi
n ę ła  n a  ziają dla Tri m d;' i * A J z ra j  ten nciŚniQ,-
ny przyzwyczaił się do jarzm a

Nagle, po naradach dw ukrotnych, ministe- 
rjum angielskie wysyła flotęi na brzugi Irlaudji, 
wybija drzwi w mieszkania dziennikarzy opo
zycyjnych, więzi podejrzanych, dwa nJasta  od
daje pod rząd  wojskowy, i zdumionym angli
kom donosi, źa odkryto w ie lk ą , niebezpieczną 
konspirację tak  nazwanych Fenian. Srzysiężeni 
podług pierwszych wiadomości, mieli mieć uor- 
ganizowane wojsko, okręta i bogate fundusze, 
w celu oderwania Irlandji od W ielkiej Bretanii 
i utworzenia rzeczypospolitej wolnej i niepod
ległej.

Przebiegliśmy celtie jsze pism a londyńskie, 
w żadnem nie znaleźliśmy dokładnego, grunto
wnego opisu powodów, nadzwyczajnej, potężnej 
rozgałęzionej konspiracji, k tórej ramiona w Ir- 
landji, a ster w Ameryce. .

Irland ja w łonie swojem posiada wszystkie 
żywioły swobody i dobrego bytu. Grunty uro
dzajne, rzeki spławne, lud pracowity, ‘ le sto
sunki posiadaczów do p ra c o w n ik ó w  przedsta
w iają wzór nadużyć i ucisku. K B -y  bogaci dzie
dzice nie wiedzą co robić z zw ierzyną, co im 
służy za zabawkę, robotnicy literalnie um ierają 
z głodu. B iada przywiedzionemu do rozpaczy, 
jeśliby miał zabić kuropatw ę lub królika.

Przeliczmy dzieła ekonomistów angielsisicn, 
śledźmy ja k i środek znaleźli, aby zaeib iedz 
głodowi, nędzy? Z Smutkiem muc.my oskarżyć 
ich najsław niejszych, najulubieńszych autorów, 
że się odznaczyli samolubstwem i brakiem ele
m entarnych wiadomości. Zacząw szy od Maltusa 
aż do Bentama, żalą się na powiększającą się lu
dność, i nie znaleźli innego środka, tylko w y 
w i e z i e n i e  z g ł o d n i a ł y c h ,  przesłanie ich 
do kolonij.

P rzyznać musimy, że w tych dniach powo
łany do parlamentu ekonomista p. Mili, w kilku 
stronach na końcu swego dzieła dał wierny rys 
poszukiwań francuzkich. W tych kilka strona >h 
obalił wszystko, czego bronił i co chwalił w dwóch 
tomach poprzednich.

Otóż z tego błędu ekonomistów, z tej nieu 
miejętności. wyrodziło się stowarzyszenie.

Zgłodniałym  Irlandczykom , bez przytułku 
i chletn, rząi angielski ofiarował bezpłatny 
przewóz do kolonij. „Nie możecie tu w y ży ć , 
mówili im ministrowie, idźcie żyć gdzieindziej.* 
Poszli za radą ekonomistów. Zapomnieli o tem, 
że człowiek nietylko żyje chlebem, ale i uczu
ciami. Irlandczyk opuszczał ziemię co mu nie 
um iała za pracę oddać ch leb a , ale w sercu za
chował śmiertelny żal do władzy, co jednym  
zapewnia miliony, zbytki, ordynacje, a co p ra
cujących skazajs na wygaanie. Opnściłi rodzin
ną ziemię, ale zamiast udać się do angielskich 
kolonij, jedni przybyli do północnej, inni do po 
łudniowej Ameryki. Wielu prac-, i przemysł 
wzbogaciły. Wielu zaciągnęło 3ię óo wojska, a 
wszyscy przypominali sobie I rk a d ję , nieszczę 
śliwy krąj rodzinny. T a em igracja nie liczyła 
się aa sta, tysiące, ale na krocie. Irlandja oo

miała ośm, dziś ma ledwie 5 milionów m ieszkań
ców. W ygnani i wzbogaceni w kraju  arolnym 
Irlandczykowi i, nie zapomnieli o uciśnionych 
Draciach, pozostałych w kraju. Zawiązali stówa 
rzyszenie Fenian  w nadziei, że przy pomyśl
nych okolicznościach potrafią ojczyznę swoją 
oswODOdzić.

Przygotowania niedojrzały, pożądane okoli
czności nie nadeszły. A ministerstwo angielskie, 
co olbrzymiemi rozporządza siłami, uprzedziło 
wybuch i na diugi czas zniweczy usiłowania 
nieprzychylnych mu stowarzyszeń. Ale nadąży 
cie władzy, błędy cKonomistów, niesprawiedli
wość i nierozum, jak ie  się objawiają w urządzę- i  
niu stosunków kapitału  i p racy , przyniosą z 
czasem gorzkie o^oce, które mogą zachwiać 
potęgą wielkiej Brytanii.

Ze źródeł najpewniejszych okazuje się, że 
stowarzyszenie Fenian w Stanach Zjednoczo
nych liczy około 500.000 członków, fundusz ich 
dochodzi do sześciu milionów franków. Każdy 
Irlandczyk czy m ajętny czy ubogi, ma sobie za 
obowiązek zapisać się do stowarzyszenia Fa j 
nian, i składa nałożony dobrowolnie podates. O 
koło 30000 członków zapisało się w Ir lan d ji, 
a niektóre pisma zapewniają, że liczba sprzysię- 
żODj cL do miliona dochodzi.

Kobiety biorą także udział i zakładają loże
Oduzwa komitetu dyrygującego w mie

ście Geneinnati, dokładnie myśl stowarzyszo
nych objaw ia:

„Rozniećmy na ołtarza Irlandji ogień wol
ności. Niech synowie Irlandji, gdziekolw iek się 
znajdują, w którejkolwiek części św iata przeby
wają, niech z bronią w ręku wracają na ojczy
stą ziemię, aby się pomścić na Anglii za wie 
kową tyranię.*

Jak  wyżej opowiedziałem zręczny gabinet 
londyński, uprzedził ruch, i na pewien czas 
WBtrzyma wybuch, co groźną zaczynał przybie
rać postawę.

Zapytacie, ja k i w Londynie wywarły Bku- 
tek najście draaarni dzi mnników, uwięzienie do
mniemanych przywódzców w Dublinie, ogłoszo
ny stan oblężenia w Kork i innych miastach. 
Może temu nie zechcecie wierzyć, ale zwycię- 
ztwo konia francuzkiego, pana Lagrcngs w go
nitwach, które tu miały miejsce przed kilku dnia
mi, daleko więcej kupców londyńskich wzruszy 
ło. Spią oni spokojnie, przekonani, że ich ulu
biony lord Palmerston, jeźli tego będzie potrze
ba, wysadzi w powietrze Dublin i Kork, byleby 
spokojność utrzym ał. Papiery na giełdzie nie 
spadły.

W spominając imię szanownego lorda, muszę 
dodać, że rozchodzi się pogloBka, jakoby znużo
ny, pochylony wiekiem i słabością, chciał się od 
spiaw  publicznych usunąć. Mówią nawet, żerna 
go zastąpić lord Granrille. Przyzw yczajeni do 
dyplom atycznych figlów starego lorda, czskamj 
potwierdzenia tych pogróżek

rom iędzy robotnikami ‘Yrauc-uzkiemi i an 
gielskiemi zaczyna panować pewna solidarność 
i uczucia braterskie. Londyńscy robotp ':y  od 
w iedzają paryzkich, paryzcy londyńskich. W tej 
chwili robotnicy w litografiach we F rancji są 
w zmowie (coalition), d 'a  otrzymania podwyż
szonej płacy. Robotnicy angielscy oszczędzają 
grosz wdów i i posyłają robotnikom w Paryża na 

nemsz, zebrany ze skłaaek dobrowolnych, aby 
ci dłażej mogli zmowę ntrzymać. Bez zawodn z 
tej solidarności, z tych nczuć braterskich, zba
wienne wypłyną owoee. Ale ja k  to trudne zad a
nie ! kiedy lit )grt.il» w Paryża zam yka w arszta
ty, litogiada londyńska podwaja liczbę robotni
ków. Jakby  łatwo było zaradzić zmowom przez 
postanowienie sądów polubow nych, złożonych 
z reprezentantów pracy i kapitału.

Z lw o w sk ie j R ad ) m iejskiej.
Rada miejska rozpoczęła wczoraj swoje po

siedzenie o godzinie 7mej od wysłuchania pro
tokołów z dwóch poprzednich posiedzeń. P rze
wodniczący zawiadomił, że p. Kajetan Jab łoń
ski do czytelni u św. Łazarza otiarewał 27 to
mów rozmaitych dzieł. Zaraz po uchwale wzglę
dem założenia tej czytelni dla ubogich i kalek 
wezwaliśmy publiczność do składania książek 
Dziś powtarzamy wezwanie; jestto  rzeczą ludz
kości, nieszczęśliwym osłodzić przynajmniej tym 
sposobem ostatnie chwile życia.

Dalej zawiadomił przewodniczący, te  re
skryptem z d. 9. bm. ministerstwo stann zozwo 
łiło ua wybory do nowej *ady miejskiej, mają 
cej pozostać w czynności aż do non«j organi
zacji gminnej. Wybory mają się odbyć na pod 
stawie ordynacji wyborczej z r. 1849. Prezj 
djum magistratu poczyniło już wstępne kroki 
do jak najprędszego wykonania wyborów. Mia
nowicie zaząaało spisów z urzędu podatkowego. 
Zawsze jednak przygotowania zabiorą do 3 mit 
siące czasu, co bez wątpienia powinno teraźniej
szej Radzie posłużyć do załatwienia wszystkich 
zaległych spraw, a w najgłówniejszej mierze 
do nchwalenia Biafutu miejskiego, by zaraz pJ 
zebrama sejmu, mógł być przedłożony. Zarzuca
my słusznie biurokracji, iż przewleka sprawy. 
Tcraźniejcza reprezentacja miejsca powinna być 
wolną od podobnego zarzutu, który tu i Ówdzi0 
daje się słyszeć.

Zawiadomił również p. Króbl, że do korni' 
sji sanitarnej dla zapobieżenia cholerze, w u<t 
miestnictwie utworzonej, delegowai.0 radnyr 
dr. Maciejowskiego i dr. Rodakowskiego; d< 
komitet i  zaś miejskiego, który z tei samej przj 
czyny ma urzędować pod przew odo.etwem pau< 
burmistrza i współdziałaniem fizyka miejskiego 
dr. Mosing a, wybrano siedmiu radnych: pp 
ciejowskiego, Rodakowskiego, Millereta, Szwa 
dzickiego, Orensteina i dwóch KoliBzerów.

Z porządku dziennego przyjęto W t r z e w f  
odczycie statut dla szkoły przemysłowej s o#1
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miati4 § 12, aby wstęp do muzeum tejże szko
dy był w pewnych godzinach i dniach wolny 
dU publiczności.

Zatwierdzono dalfci : wypuszczenie propina
cji na Pasiekach miejskich za czynsz roczny 350 
Z*K 50 kr. na lat trzy. tudzież wydzierżawienie 
1Q morgów i 1275 sążni gruntów miejskich tam 
śc p. \Vjicentonm Wilczyńskiemu za rocznych 
24 złr. na lat sześć.

Trzy następne spraw y przypomniały nam 
wpływ władz rządowych na sprawy gminne. 
Namiestnictwo „zatwierdziłoś wiadomą umowę 
miasta z p. Lsśniewiezem względem szkoły gi 
mnastyeznej, i poleciło dyrekcjom szkół tu te j
szych wybdr uczniów, mających korzystać z 
umowy, którą zrobiono jeszcze w kwietniu, a 
która uie weszła dotąd w wykonanie dla inter
wencji namiestnictwa, ja k  gdyby m agistrat sam 
nie mógł wprost znosić się z dyrekcjami szkół 
w rzeczy tak prostej.

Druga spraw a tyczy się nakazanej magi
stratowi przez namiestnictwo, w ypłaty remune- 
racji katechetom i nauczycielkom niektórych tu 
tejszych zakładów, które nić są m iejaii-m i. Na 
rekurs podany w tej mierze z magistratu dnia 
30. m aja odpowiedziało namiestnictwo, że kwe 
stję bierze pod rozbiór, lecz do rozstrzygnięcia 
musi miasto płacić. R ada uchwaliła wczoraj zro
bić jeszcze raz przedstawienie z dowodam i, iż 
w ty® razie rekurs ma muc wstrzymującą. R 
Wild z naciskiem w yraził się za koniecznością 
unikania precedencji szkodliwych na przyszłość.

Trzecia sprawa tego rodzaju tyezy się grun
tu pod I, 352% koło św. Antoniego, zakupione 
go przez miasto pod budynek dla szkoły tam- 
tejszej, k tó .a  dotąd musi się mieścić w niedogo- 
dnem miejscu. Do zakupna tego gruntu winien 
w 7» konkurować także fundusz religijny. W ła
dka obwodowa traktuje tę rzecz już 8 lat, a 
korespondencja odnośna w ynusi już stosy papie
rów. Dla zakończenia je j uchwaliła Rada na 
wniosek sek c ji: przyjąć na gminę tę 7a cen.y 
knpua pod warunkiem, jeźli grunt ten rabczywi- 
ście użyty będzie pod szkołę (gdyż i w tym 
Względzie władza obwodowa ma rozmaite skru
puły sanitarno policyjne) i z zastrzeżeniem kon
kurencji funduszu religijnego przy budowie do 
mu szkolnego.

W szystkie reskrypta od władz rz ą d o w y c h  
czytane przy tej sposobności, są po niem-ecku, 
ja k  zw y k le , a tłumaczenie ich ustne wiele eza- 
sn zajmuje.

R. Pfeiffer rozpoczął zdawać sprawę z pro
jek tu  wysunięcia linii akcyzowej poza P as iek i, 
j kończył prawie, gdy odkryto, że nie stało Rom- 
pletu w s a l i ; posiedzenie zamknięto więc o go 
dżinie y a9.

K_r o n i k a.
— A rcykatęciu  A lb rec h to w i przedstawiali się wozo- 

raj oproez wojskowości także naczelnicy władz, jako też 
dziesięciu delegatów z Rady miejskiej w strojach pol
skich Arcyksiążę przyjął ich łaskawie i rozmawiał z ni
mi uprzejmie.

— S p is  10ty p rz c d p ła c ic tc li na d z ie ła  p o śm ie r
tn e  Ju liu sz a  S łow ack iego . (Przez księgarnię braci 
Jeieniów w Przemyślu) do dnia 22. września 1865: Bro
nisława Bajer 1, Aiexauder Bartmańaki i ,  Julian Ko
łaczkowski 1. Kazem 3, a z wykazanemi w poprzednim 
spisie 142, ezyni ogó łem  145 eg z em p la rzy .
-  (W spisie 9cym zaszła pomyłka : nie 115 lecz 142 
egzemplarzy stać powinno.)

— O C h o le rze  coraz mniej wiadomości z Włoch 
Turcji. Częstsze choć niedokładne są ter«z<ioniesieina

o jej pojawieniu się na wschodzie Europy. Donoszono o 
wypadkach cholery na Kaukazie, a nawet na Ukrainie. 
U nas dotychczas n:e ma pod tym względem żadnego 
niebezpieczeństwa, na wszelki jednak przypadek poczy
niły włrdze miejskie niektóre przygotowania, aby tego 
niemiłego gościa nie przypuścić a przynajmniej jego zby
tniemu rozgospodaiowaniu zapobiedz. Donoszę nam je 
dnak o licznych wypadkach tak zwanej choleryny, która 
mianowicie na wsi w niektórych okolicach panuje. Wspo
minamy o tem, bo nas upewniano, że skutecznym prze
ciw tej chorobie środkiem, ma być Balsam Vetoriniego.

— W y k az  ła sk aw y ch  i sz lac h e tn y c h  d a ró w  na 
odbudow an ie  k la sz to ru , ce rk w i i s z k ó ł bazy H ań
skich w  Buczaczu, które na dniu 29. lipca br. srogim 
pożarem okropnie dotknięte zostały. Najprzew. ks. Hop- 
pe infułat obrz. łac. z Przemyśla 25 złr., Wny pan Ba
czyński dyrektor ruskiego teatru 23 złr. 14% centów, 
Wny br. Błażowski z Nowosiółki, przewieleb. ks. Ko- 
cowski pleban obr. gr z Trybuchowiec, i przewielebn. 
ks. Głowacki obr. gr. z Laszkowiec po 20 Sir., przew. 
ks. Orzecbowicz dziekan obrz, łac. od parafian z Łopa- 
tyna 16 złr., Wny Orłowski z Połowiec, Wolański z 
Pauszówki, Szymonowicz z Krzywołuki, Wna Karolina 
Sokołowska, J  W. hrabina Brzostowska z Babiniec, 
Wny Starzyński z Zadarowa, Cywiński z Osowiec, prze
wielebny Okoński pleban gr. obr. z Pauszówki, przow- 
ks. Ign, Kulczycki obr. łac,, szanowny klasztor żeński 
w Jaziowcu, każdy po 10 złr. JW. hrabina Starzeńska 
z Mogielnicy 15 złr., Wny Czajkowski z Modwedowieo 
12 złr., Wny Antler z Sorok 6 złr., Wny Pieńczykowski 
z Pyszkowiec, prze w. &s, Hrycyna płeb, ob. gr. i ks. 
Paweł Piliński j po 5 złr., Sławetna gromada Żabno 3 
złr, 11 c., urząd powiatowy w Żabnie 2 złr. 50 o., ks. 
Głębocki ob. łac. z Czerwonogrodu i Wny pan Mrocz
kowski po 2 złr., Wna Mielnicka z Żyznomierza, przew. 
ks. Prześlakiewicz obrz. łac. po 1 z ł r . ; razem 283 złr, 
75% centów. W naturaliach ks. Poniński z Czerwono- 
grodu dębów "20, Wny Krzysztofowicz z Pyszkowiec, 
Cielecki z Parchowy po 15, Wna Matkowska z Jezie- 
rzan 12, ks. Mandyczewshi dziekan ob. gr. z Zarwanicy 
10, Wny Dąbrowski z Lesze: aniec i Szczepański z So
kołowa po 5, ks. Nud ob gi. ze Skomoroch 4 ;  razem 
88 dębów. Pszenicy, Wny Romaszkan z Józefówsi i Ro- 
maszkan z Borakówki po 2 korce, Wny Bykowski 1 ; 
razem korcy pszenicy 5 Wny Jasiński 30 koicy wupna 
gaszonego.

P o ża r. W Dobieszynie w powiecie krośnieńskim, 
wybuchł pożar dnia 12. bm. i spaliło się 13 domów wło- 

' ściańskicb, karczma dworska wraz u budynkami gospo- 
darskiemi, wszystkiomi zapasami zboża, sprzętami i na
rzędziami ro ln i czerni, tudzież odzieżą. Szkoda wynosi 
17.000 złr., ogień miały zapuścić dzieci, bawiąoe się siar- 
nikami.

— (L) SS Irz c ż a ń e k łc g o  1 22. września. (Podpala
cze.) Wyczytawszy w „Gazecie Narodowej" potwier
dzające doniesienia o wykryciu autora listów i plakatów 
grożących podpaleniem, pospieszam z opowiadaniem 
bliższycn szczegółów tego wypadku, który się wyda
rzy ł w Czortkowskim.

Nie wiadomo z jakiej przyczyny, żydzi powzięli 
podejrzenie, że groźby o których mowa, a może i czyn
ne ich wykonanie pochodzi od nauczyciela w H., który 
pełnił oraz obowiązek diaka przy miejscowej cerkwi. 
Donieśli więc o tem sądowi powiatowemu, lecz przed
sięwzięte śledztwo dla brakli podstaw spełzło na niczem. 
Żydzi nie przestali jednak zwracać bacznego oka na zacne
go pedagoga i razu jednego, gdy tenże wraz z żoną szedł na 
przechadzkę spostrzegli, że dobywaiąc chustki z zana
drza, wyrzucił przypadkiem jakiś papier z kieszeni. Pod 
niosłszy go ujrzeli, że to był list zapieczętowany i za
adresowany do adjunkts miejscowego, któremu pismo 
to natychmiast wręozono. Zawierało ono w dosadnych 
bardzo wyrazach groźby dla pana adjunkte z powodu, 
że śledził za podpalaczami z |ty m  dodatkiem, że trudy 
jego są bezowocne, gdyż jak paliliśmy rak palić będzie
my, a ty  ł . . . .  będziesz wisiał.

Na podstawie tego faktu zarządzono rewizję" w do
mu nanczyciela. przy której znaleziono kilka plakatów

przygotowanych jak się zdaje do przylepiania na uiicy, 
a grożąoyoL miasteczku pożarom. Pismo ich, równia jak 
pismo listu doręczonego panu adjunktowi, zgadzało się 
się z pismem oani profesorowej, która która wraz z 
małżonkiem bezzwłocznie została uwięzioną, Dalsze ba
dania wykryły jeszcze pięciu wspólników, proces toczy 
się dalej.

Sprawca Dożaru w Wiśniowczyku, o którego scbwy 
taniu „Gaz nar." doniosła, szczególnym trafem dostał 
się w ręce sprawiedliwości. Był to janiś chłopak obdar
ty , który przed laty służył u jednego gospodarza w 
Wiśniowczyku. Widziano go włóczącego się po mieście 
pół godziny może przed wybuchnięciem ognia, i przy
padkiem zauważano, że miał dropie pióro za kapelu
szem. To go wydało. Podłożywszy bowiem ogień w 
komórce żydowskiej, umknął prosto do gospodarza, u 
którego dawniej służył, i począł w najlepsze młócić oe- 
peu . Gdy się ogień pokazał, przybiegł na ratunek z ko
newką, ale już pierwej znaleziono w komórce pióro, któ
re mu tam było z za kapelusza wypadło. Uwięziono go 
natychmiast i wzięto do protokółu, przy którym zeznał 
najprzód, że zapalając cygaro wzniecił przypadkiem po
żar i umknął, bojąc się odpowiedzialności. Gdy to ze
znanie dla zbiegu innych okoliczności było fałszywem, 
bzdano go ściślej, w skutek ozego przyznał, że podło
żył ogień umyślnie, ale tak sobie z fantazji, żeby wi 
dzieć płomień. Przy dalszem śledztwie wyznał nakoniec, 
że był namówionym do podpaiania, lecz co do oaoby, 
która go namówiła, zeznania jego tak są sprzeczne, że 
mimo najgorliwszych usiłowań sędziego, dotychczas nie 
docieczono pr r  Jy.

(S.) T e a tr  polski. SI u b y p a  n i e ń s k i e ode
grane we środę nie bardzo wielu ściągnęły jak  na pitr- 
szy raz widzów, chociaż wyborną tę komedję, dosyć 
dobrze odegruoo. Szozególniej odznaczył się w roli 
„Gucia"Jpan Wilkoszewski, który zastępyw’ał pana Mi- 
łaszewskiego; z tej przyczyny pochwalamy bardzo ten 
postępek, bo p. M, nie może wcale w tej roli dorównać 
panu W.

Na drugiem przedstawieniu P ł o c h o ś o i  u k a r a -  
n e j , komedji Korzeniowskiego, jeszcze mniej licznie ze
brała się publiczność, ohociai ani pora ani pogoda wca
le przechadzkom nie sprzyjała. W sztuce tej są dwie 
role pupisuwe. Jedną jest rola garbatego hrabiego, milio. 
nowego pana, człowieka aróry jest przekonany o sw o
jej szkaradnej powierzchowności, człowieka rozumu. 
Rolę tę z dosyć dobrem powodzeniem odegrał p. L in  
k o w s k i ,  chociaż naszem zdaniem powinno być w grze 
jego więcej ironii i humoru, i niepowinien był okazywać 
zaraz z początku niezadowolenia z samego siebie. Dru
gą rolą popisową jest p a n i  A d a m o w a ,  którą ode
grali, panna W e n c l ó w n a  bardzo starannie, lecz w 
ostatniej scenie czwartego aktu, za mało w grze jej było 
siły. Na powszechne uznanie zasłużyła grą swoją pani 
N o w a k o w s k a  w roli „Kasi" ; rola ta  przypadła do 
jej indywidualnuści, w grze p. n , było tyle rzewnego 
uczucia, tyle przebijało się spokoju duszy, że najoboję
tniejszy słuchacz przejąć się musiał. Ran K a l i c i ń s k i  
w roli „Karola" grał wcale dobrze, p. K r ó l i k o w s k i  
zaś całkiem nic pojął swojej roB. „Hrabia Łącki* jest to 
trzpiot nad trzpioty, wesuły, dowcipny, drwiący z 
wszystkiego , niewierzący w miłość, i dopięto później 
gdy się złapał w jej sidła, traci wesołość i num or; w 
rozmowie z hrabią powiada przecież, że na płauz i smu
tek patrzeć się nie może. Pan K r ó 1 i k o w s k i zaś był 
od samego początku człowiekiem znudzonym i znęca- 
nj m, i aia tego, gdy miał być zakocnanym, w grze jegn 
ż ad u e j zmiany nie było widać,

> igranie reszty rói nie psuło całości.

Ostatnie wiadomości.
Nd niektóre pytania, wywołane manifestem 

i patentem cesarskim, udziela wiedeńskie bióro 
prasowe w ministerstwie stanu, następujące, jak

donosi jeden  z korespondentów Neue fr. Presse 
objaśnienia:

„1) R ada państw a nie jest rozwiązaną.
2) 3ejmy nie będą miały sw im i uchwałami 

czysto doradczemi rozstrzygać kwestji praw a pu
blicznego. Lecz rezuitat układów z Węgrami i 
Chorwacją będzie zapewne przedłożony umyśl 
nie do tego zwołanej Radzie państwa.

3) Fikcyjne rozróżnianie ściślejszej i pełnej 
Rady państw a skończyło się. w  miejsce pełnej 
Rady państwa ma być ustanowione rzeczywiste 
ciało centralne dia traktowania spraw  wspól
nych. Ncjważniejszą i rozstrzygającą jest defi
nicja tych spraw wspólnych.

4) Jeżeli rozbiją się układy z W ęgrami, na
tenczas zachodnim krajom koronnym konstytucja 
ioh pozostanie zapewnioną.

5) Komisja kontroli długów oparta na oso
bnej ustawie, nie będzie zniesioną.

6. O konstytuowaniu sejmu weneckiego nie 
ma myśli na rnzie. S tatut wprawdzie gotów, 
ale będzie zrewidowany; jestte wszakże rzeczą 
przyszłości, i ostatnią z k^esty j, do której za ła
twienia weźmie się hr. Belcredi.*

Nie potrzebujemy dodawać, że większa 
część tych puuktów (osobliwie 2. o sejmach) na
leży do rzędu życzeń dzienników centralistycz 
nych, a Neue freie Presse  kładzie je  niesłu
sznie między mniemane objaśnienia jakoby bió- 
ra  prasowego. S iara Presse dowiaduje się, iż 
sejmv krajowe m ają wysłać po dwóch delega
tów do rady, która w Wiedniu rozstrzygać bę- 
sLie o propozycji węgierskiego sejmu.

J a k  piszą z Wiednia, zamierza rząd w szyst
kich dotychczasowych redaktorów gazet urzędo
wych którzy służyli systemowi Schmeriinga, u su
nąć. Począirk zrobiono z redaktorem  urzędowej 
Wiener Ztg., panem Schweizarem, który ma być 
pensjoncwanym. Klf. Z tg . pisze ie  go już pen- 
sjonowano.

Sejm chorwacki, który miał się zebrać 9. 
października, zostanie wedmg najnowszego re- 
saryptu  dopiero 12. listopada otwarty.

Skład 76 bomb Orsiniego odkryły władze 
austijackie w jednym  domu m iasteczka Mestre 
w Weneckiem.

Neue fr. Presse donosi, że osobnem pismem 
odręcznem arcyksit^ę Karol Ludwik ma być 
mianowany alter ego cesarza w czasie kilauty- 
godniowej tegoż nieobecności w Wiedniu. O 
projekcie wszakże jak iejś dłuższej podróży ce- 
sarsRiej nie wiadomo.

Pogłoska, że cesarz Napoleon mimo choiery 
zamierza odwidzić Marsylię, wywolaje w P a
ryżu w idnie zas wierne Bogaty handlarz zboża 
Darbley, deputowany do ciała prawodawczego, 
ma zostać senatorem, a na jego  miejsce ma wy
stąpi c p. Ganesco, redaktor dziennika Europę, 
naturali .owany Francuz, jako liberalny kandy
dat z departamentu Seine et Oise. W Tulonie 
grasuje cholera okropnie. Przeszłej niedzieli u- 
żyto galerników do grzebania umarłych.

Bank- und H andelsieitung  donosi: „Pobyt 
E ijsngera w Wiedniu ma głównie na celu wy 
wiedzieć się. czy W enecja je s t tak dobrze na 
oprzedaż jak L auenburg ; za Erlangerem  stoi 
F o n ld ; pobyt p. Erlangerg ma z austrjackun 
planem finansowym i układami o kolej żelazną 
tylko drugorzędną, uboczuą styczność.

Paryzki korespondent w Jndep, belge u trzy
muje, że cesarz Francuzów studjaje w Biarritz 
gruntownie politykę pruską, i ze gani ja k  n a j
mocniej umowę gasteins&ą

Gospodarstwo, przemysł 
handel.

R inU terJum  w o|.»y iozpisało w ar„ 
dze wolnej konkurencji d o staw ę 15.000 
p a r  ti-aew ików , pół butów, butów ułań
skich z cholewami i ciżmów, częścią goto
wych częścią przykrojonych. Oferty nale
ży podawać albo wprost do ministerstwa 
wojny w Wiedniu, aioo do jeneralnej kjuaendy 
krajowej najdalej do dnia 31. teżdziernika 
br. Nasze stowarzyszenia szewskie mogły
by wyśmienicie podjąć się dostarczenia je 
dnej części tego obuwia, na przykłrd. butów 
Ułańskich

Z b io ry  w  A nglii wypadły 7 wedle do
niesienia jene^alnego konziila niederlandz- 

.dni D- bm- t*k co do ilości jak i 
J?kojci "iezadowaiająco. Natomiast w Irlan- 
dji dobrze. Aby potrzebę Anglii pokryć aż 
dn przyszłego żniwa koniecznemi będą 
znaczniejsze niż iwykle dowozy z zagra
nicy. —

S ta n  z n a jd u ją c y c h  się w  ob.egu 
arobnyck pieniędzy papierowych. Otól 
nu auma drobnych pieniędzy papierowych, 
które znajdowały się w obiegu z gońcem 
sierpnia 1865wy nosiła 2,557.976 złr.

(G) Z nad  S e re tu  22. września. W li
ście moim z dnia 9. bm. doniosłem myli ie, 
że haięgosusz od sześciu tygodni grasujący 
w Foakamieniu, rozszerzył się do Seredca 
> t. d., bo dopiero teraz dowiedziałem się 
2 pewnością, że ta  zaraza jeszcze z począ
tkiem wiosny gnieździła się skrycie w Se- 
‘‘edou. zaś spowodowany nią pomór bydła 
ńrzypisywano znmotyliezeniu się tegoż w 
skutek przeszłorocznyeh, przesyconych wil
gocią pastw isk; zaraza więc ta  rozszerzyła 
Jię właściwie z Seredca najpierw do Pod- 
kamienia, a później w przeoiwną stronę do 
^ałoziec, zkąd się dostała do Blichu równie 
Jik do Wertełki, do której to ostatniej wsi, 
Powiadają, zawiezioi.v została z wełną z 
°woy kupionej w Założcaeh.

Zapewniano mię, że dotąd w Seredou prawie 
cały rogal inwentarz stał się ofiarą zarazy 
*eJ , w Załoźcach zaś dopiero w miniu- 
*yn tygodniu była ona mniej gwałtowną, 
w_ pomienionyc., s.aś powyżej obydwu wsiach 
®ie ma dotąd jak  po cztery do sześciu o- 

®jść włościański oh , nawiedzonych księgo-

suszem, istnieje jednakże obawa, że zaraza 
ta na Biichu może stsć się chroniczną, bo 
sanitarna komisja uzuaw«zy nakoniec, iż 
grasująca tu choroba na bydło jest ksiego- 
suszem połączonym z gangreną p łu c , nie 
miała nic przeciw temu, że wyznaczone 
miejsce do zakopywania padliny na prze
ciwległym Blichow1 piasczystym brzegu 
i zeczułki, z której włościanie biorą pójło 
dla swoich inwentarzy, i przez którą jak się 
to w łaśn i dnia dzisiejszego stało, padłe od 
zarazy bydlęta do zakopania w bród prze
ciągane bywają.

Zastanowienia gudną jest okoliczność, 
że pomimo ojcowskiej niemal pieczołowito
ści, wykonywanej pr^ez wysoki rząd od tak 
dawna około rozwoju go-podarstw naszych 
w ogóle, ■ w szczególności około chowu 
żywych inwentarzy, do czego zmierzają u- 
trzymywanie stadDików rządowych, mnogie 
rozporządzenie, jak i p. puszczone w niepamięć 
rozporządzenia względem pustopas chodzą
cych bujaków, albo ogromne foliały rozpo
rządzeń i ustanowień sanitarnyoh, równie 
jak wprowadzenie soli bydlęcej, sprzedawa
nej po znacznie zniżonej cenie, i pomimo 
wielu a wiolu tym podobnych ustanowień 
i rozporządzeń — gospodarstwa nasze, - 
mianow-oie u mniejszych gospudrrzy wcale 
się nie podniosły; a chów żywych włościań
skich inwentarzy, pozostając w pierwotnym
dowlhhPa n,CZem żadnych ulepszeń nie u-

(F) W ie d e ń  22. wiześcia. Tutejsze sfo- 
^ arzys?enie przemysłowców (Terein der 
Industriellen) zawezwało — jak wiadomo— 
t ■rn8 n ■le'iZci!‘e miesiącami wszystkie 
Izb; handlowo-przemysłowe monarohii do 
utworzenia jednego ciała centralnego, ja 
kiejś oentralnej Izby handlowo-prze nysło- 
w — Dakształt ściślejszej Rady państwa. 
Nie mogłem się dowiedzieć, cz^ i w ja 
kim duchu odpo\i jedziały na to Izby pro
wincjonalne, ala Izba lincka objawiła praw
dziwie autonomiczne usposobienie , drzu- 
eając pomysł wiedeńsk- aproponująo nato
miast odbywa e pojedynczych zjazdów 
handlowych, jakie od lat trzech zaprowa
dzono w Rzeszy.

Podaję dziś kilka słów o teraźniejszym 
uandlu s k ó ra m i, który hurtem idzie do
brze , choć sucha pogoda mu nie sprzyja. 
Konsumenci wszakże zaopatrują się na zi
mę Najbardziej pożądana jest oięźku pode
szwa, i kosztuje 84 zł. cetnar. Krowia i tę- g cielęca ma także dobry odbyt. Tamtą

płacą po 95—11J drugą —fabtykat wiedeń
ski po 2i5—220. Surowe skóry mniej m: ję 
pokupu, głównie z bratu  kredytu. Najwię
cej jeszcze pożądane °ą cii żkie wołowe, 
mokre, które bezzwłocznie idą do garbarń. 
Suche Wułowe kosztują.Pou ug gatunku 48 
do 52 zł. ctr. Surowe cielece dobrze odcho
dzą wiedeńskie 110—"12 zł. ctr. D ębiankę 
zaczynają jnż zwozić na targowicę. Tego 
roczne 9—9% ; dawna prima 10.50- -11 złr. 
cetnar.

(S) Lw ów 22. września, (Sprawozda
nie tygodniowe ,G^z. Lwow.«) Ceny zboża 
znowu podniosły się w tygodniu ubiegłym 
i partje na targ zwiezione tal tu jak i w 
innych znaczniejszych punktach handlowych 
Galicji, szybko przeszły w ręce konsu.n sn- 
tów. W  rzeczach handlowych trudno odga
dnąć przyszłość i oznaczyć o jig jeszcze 
zmienią się teny rozm.aityoh gatunków 
z b o ż a ,  ale co uo wywozu, ten według zda* 
nia spekulantów i tutejszych dopiero w pierw
szych miesiącach przyszłego i oku mieć będzie 
miejsce. Spekulanci zbożowi we L.?owi- 
myślą już o nabywanie zboża dla Galicji z 
Węgier i sprowadzaniu na Dukle ehu. by 
pomniejszych partyj żyta i pszenicy. Faktom 
jest, że teraz myśl sprowadzani: zboża z 
Węgier zyskałr zwolenników, ale o ile bę- 
d-ie korzystną to okaże najbliższa przy
szłość. Dla si licyjshiełi posiadaczy gruntów 
dogoilnem jest wobeo _t®k anormalnych 
stosunków zająć stanowisko wyczekujące 
i spokojnie przypatrywać; się, z której stro
py okaże się dalszy odbyt handlowy. W 
każdym razie nają przynajmniej tę korzyść, 
że zapasy swoje sp:euię«^ drożej jak w r J kU 
przeszłym. Ceny najlepszych gatuu tów psze
nicy podniosły się w tyg.on,u ubiegłym do 
7.80, na rachunek tutejszych młynów odbyt 
iest największy. Jęczmień przeduwann po 
3 90 dn 4 łr. i odbyt był więcej ożywiony. 
Zyto 160 funtów wagi płacono po a złr. 29 
e., i partje zwiezione rozebrano szybko. 
Ceny owsa były takii s“me jak w poprze
dnim tygodniu a mianowicie 2.20— 25 cent. 
Dostawy d li sLarbu. które wynoszą mie
sięcznie około 5000 mierzyć, ułatwiają (idbyt, 
który cenę tego artykułu utrzymuje na sto
pniu tak nizkim w porównaniu z  innemi 
gatunkami zboża. Przesełkt rzepaku po
większyły się znacznie . tygo .u u  ubiegłym 
tak tu jas i na wszys kich targowicach ku 
Krakowu położonych; ze Lwowa wywiezio
no do Prus 2.300 oetnarów. Tego artykułu 
wywieziono ao Pragi 2.700 cetn., do Par- 
dubitz 217 eetn. Wyrobów mącznych śre

dniego gatunku wysłano pomniejsze partje 
do Przemyśla. Lnu, kouopi i pakuł wywie^ 
ziono 25 eetnr. do Krakowa, 74 c. do Wie
dnia, 201 c do Pruchny. 74 c. do Berna, 
87 e. do Bielska. 13 l- do Pragi, 21 c. do 
Hohenstadtn, 3101 dc. Prus. Szozególniej 
znaczne ożywienie widać w przywozie i 
wywozie “rełny' Ze Lwowa wywieziono te 
go artykułu 291 eetn. do Wiedn:a, 361 cet. 
do Ołomuńca. 177 cetnr. do Staudingu, 407 
eetnr. de Bielska i 724 cetnr. do Prus. W 
kraju i zagrauicą podnoszą się ceny wełny, 
w tygodniu ubiegłym Ceny gatunków śre
dnich podniosły się O 4 do 5 złr. Szo at 
wywożonych po większej części do Weis- 
kireben i Wiednia, wysłano z Tarnowa 350 
cetnr. Ilość trzody chlewnej wyprowad: mej 
z Galicji w tygodniu ubiegłym, obliczają na 
9000 sztuk. Bydła rzeżnegi i opao^wegO 
przeznaczonego do L ipnika, Ołomuńca, 
WeiskircLen i Florisdorf, zapowiedziano w 
tym czasie 1300 sztuk.

R e d ak c ja  „G az. L w o w .“ ośw iadcza 
w cz o ra j z osobna co n a s tę p u je ;

„Uwaga naszego korespondenta, uczy
niona przed dwoma tygodniami, j; koby zbio
ry tegoroczne w Galicji b” ły lepsze niż śre
dnie, wywołała w innych aziennikaeh liczne 
protestacje z rozmaitych okolic kraju, a 
szczególniej z Pokucią i Podola (Przemy, 
akie należy tak żed o teg o  1 to głównie; P. 
r „Gaz. Nar. ) -.Wobec tego Spowodowani 
jesteśmy oświadcz,ć, że powyższa uwaga 
naszego korespondenta mogła się tye: y 
tylko niektórych okolic w obwodach _ucho- 
dnich. (O ile wiemy z doniesień własnych, 
nrodzaj jaki taki zdarzył się roku ty l
ko w małej części Tarnowskiego i  Bocheń- 
rsiego i to w niektórych tylko gatunkach 
ziarna; P . r. „Gaz. Nsar.“); „tendencji" zaś 
żadne,1j w_ tem nie było, za io reczv aam 
prawość i liozstronność naszego korespon
denta. Charaktrru urzędowego nie mają 
nasze sprawozdania tygodniowe o obrotach 
handlowych, ani też w redakcji samej nie 
są układane."

(A. L.) K ^ ty  18. września. Na dziuiej 
śzym targu notowano ceny następujące . 
Pszenicy 3,50, żyta 3.1b, jęczmienia 1.65, 
owsa 90 c., ziemniaków 60 c., cetnar siana 
80 c., koninz 135, słomy 75 c.. sąg drzewa 
t\. ardego 6.30, miękkiego 4.36, masa oko
wity 1.20, masła 1.16

P rz y je c h a li do L w o w a d .? ? , w r z e 
śnia. Pp. hr. Borkowski Witold z Winni
czek, hr. Mier Feliks z  Radziechowa, r. 
Komorowski Wład. i  D 'Jewietnik, Nie ihi- 
t(>w ai Lubin z Zameczka, Czerniawski J .  
z Czepkoutz, Nakko Aleksi z C dessy. hr. 
Lanckoroński Kazim. z 15 iednia, Srhliigl 
Fr. z Stanisławowa, Ośmiałowsfei Szymon 
z Janczyna. Zaremba de Dobki Robert z 
Komorna, Jarczewski Edw. z Wiednia.

W y je c h a li  ze L w o w a  d. 22. w rze- 
uu.a. Pp. hi Polidar W entura do Wiednia, 
yavresrLa Rot. do Wiednia, Kosliu Janko 
do Szipenitz, Lodyński Stan. do Nahorzec, 
Mniszek Zygm, do M oskwy, Poto,cki Bazyli 
do Brodów. Stecki Tadeusz do Srodopoleo, 
lubora Jerzy do Ozerniowieo, Wysocki Go- 
dzięba Flor, do Hiehoruwa

Telegrafowany kurs wiedeński,
z dnia 23. września.

Oblig. długu p a ń \ 5% za 100 gi. m. k. 
Pożyozka nar 1854 5% za 100 gl. m. k.
^.osy z r, 1860 ................................
A.kęje banku naród, za 1000 gl. • 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl- 
Londyn 10 funt. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztuka . . • • 
Srebro za 100 złr. w. a...................

W. A.
złr.ct.
~67 35 
71 40 
87 29 

779 0w 
1/4 30 
108 70 

5-12 
107 50

K u r s  l w o w e k l j
z dnia 23. września.

ID*j§ [ Żądają
w. a.

zł.j et zł. |ct.
Dukat hobnderski . . .
Dukat ce u.rski .
MoskiewsI i półimperjał 
Moskiewski rube, sreb rny . 
"loskiewiki lubel papierowy 
Prusk. talar kur. . ,
Galie, listy zast. w. a.
Galie, liety zast. m. k 
Galicy)- oblig. indem.
Pożyczka narodowa .1 o i ;0
Akcje kolei żel. gal.

5;08 
5 10 
3:86 
lr67 
1 ,42 
1|61 

67(87 
7f ra 
70;38 

0
fl 92 50'

5 12 
513 5 
8 93 
1 69 
1*44 
l i  62 

68 40 
71:72
70 92
71 23 

194 17



GAZETA N A R O D O W A ^d o ia  24. września 1865.

Płacą Żądają
W iedeń  33. w rz e śn ia złr. |ct złr. ct

5J/e ketalik i na wal. a. . . 61 80 ~62 00
,  Pożyczka naród. . . 71 10 71 20
, Metaliki na m. k. . . . 66 65 66 75
,  Obi. ind. niż. anstr. , 82 00 83 00
i ,  ,  węgiers. . . . 70 50 71 25
,  ,  ,  chor. i b an .. . 72 00 72 50
, .  ,  galicyjskie . . 10 00 70 75
, ,  .  bukowińskie. . 68 50 69 00

,  ,  siedmiógr. . . 67 00 67 25

A kcje b a i l i i  1 p rze m y śla .
780 00Banku naród, austr.................. 718 10

n angło-austr. . . . . 74 50 75 50
Zakładu kredytowego . . • 
Kolei półn. Ferdynanda . ■

174 00 114 10
165 50 165 70

, galicyjskiej..................... 194 00 194 25
czerniowieo z wpł. 507# • • 80 00 81 00

Pożyczki lo te ry jn e .
146Losy pożyczki z r. 1839 . . 25 140 75

,  48Ó4 . . 81 00 81.50
’ ’ ,  1860 . . 87 10 87 il5
;  ;  ,  1864 . . 77 90 78,00
,  ,  najnow. z r 1864 78 50 79,00
,  kredytów e ..................... 121 40 121:00
,  ks. Esterhazego . . . 75 00 75 00

ks. halm 26 50 27,00
.  hr. P alfy .......................... 22 00 23 00
„ ks. K l a r y .....................
,  hr, St. Genois . . . .

22 50 23,00
22 50 23 00

, miasta Budy . . . .  
,  ks. WindischgrStz , .

22 50 23 50
16 00 17 jOO

,  hr. WaldBtein . . 16 00 17 jOO
.  hr. Keglevich . . . . 12 00 12 50
,  R u d o lfa ...........................

K ai aa zag ran iczn e .
12 00 12 i 50

(3-miesięczne.)
Augsb. 100 złr. n r................... 91 00 91 10
Frankf. n. M. 100..................... 91 10 91 20

81 00 81 20

Paryż 100 frank........................
108 90 1C9 00
43125 43 30

W a rc z a w a  28. w rześn ia
Półimperjały . . . .  lUbli 00 00 00 00
Listy zastawne m .  ok. , 00 00 00 00

,  .  kupon. . .  
Al ; kol. żal. war.-wied. ,

15 00 00 0 )
17 75 78 00

Akcje kol. żel. wsr.-bydg. , 72 00 72 50
Paryż 88. w rześnia.

Renta 37, . . . ", . . . 68 471 90 00

Z apadłszy w podróży na moony kurcz żo
łądka, do którego w półgodziny przyłą
czyły się silne wymioty i rozwoluienie- 
a nie mogąc liczyć na piędką pomoc le

karską, będąc 4 mile oddalonym od najbliż
szego miasteczka, spuszc ająo się na opatrz
ność boski); kazałem sie dobrze nacierać 
BALSAM EM  V E T O R lN lE G O , niemniej 
zażywałem co kwadrans po 15 kropli tegoż 
Balsamu na cukrze, zmaczanym w wodzie i 
dnia następującego zupełnie zdrów w dalszą 
podróż udać się mogłem. Od tego czasu do- 
Swiadozyłem w podobnej słabości i na innych 
osobach jak najlepszego skutku, więc dla do
bra ludzkości cierpiącej czynię to wiadomem, 
i zalecam każdemu używanie* tego balsamn, 
który, jako prezerwatywa znajdować się po 
winien w każdym domu, mianowicie w miej

scach oddalonych od aptek i lekarzy.
989 2 - 3  M i e c z y s l w w  B i l e c k f .

Sobjekt a p te k a rsk i poszukuje 
umieszczenia, nnjohę- 
tniej w jednem z miast 

^  obwodowych. Łaska
we oferty^pod adresem. Z.  K. p . r. P rze- 

1000 myśl. 1—2

Wielkie
losowanie kapitałów

n a s tą p i 4. p aź d z ie rn ik a  r. b. 
w  H am burgu.

Między innemi będą następujące większe 
wygrane rozstrzygnięte: 

największa wygrana
3 0 0 .0 0 0  mark.,

100.000. 50 000, 30 .000 ,80 .000 ,15000.
10.0 0 0 , 8.000, 0.000, 5.000 4.000, 18 
po 3.000, 50 po  8.000, 6 po 1.500, 6 
po 1.200, 106 po 1 OOo, mark. i t .  d.

Cały los na ciągnienie kosztuje 3 '/, 
złr. w. a. ’/ ,  losu na ciągnienie kosztuje 3% 
złr. w. i ;  */, losu na ciągnienie kosztuje 3’/j 
złr. w. a., również pojedyncze »/, i >/t i0- 
sy. za przesłaniem gotówki do nabycia 
pod adreaem :

J .  D a m m a n n
983 3— 4 in Hamburg.

L. 18.906

Obwieszczenie*
. Magistrat król. stoł. mi" ita Lwowa po

daje <10 wiadomości, że w celu zabezpiecze- 
nowicie - wymaS*nych zaprzęgów, mia-
a) ® P®1' * zaprzężą, wozami stoso-

wnemi i pDtrzebnemi narzędziami do
Ŵ tn n i1» ISlnCia * *n8ych nieczystości;b) 5 par kom z zsprzężą do sikawek;

c) 2 par koni z zaprzężą do akrapianiaulic, i
d) 1 para kom z zaprzełą { powozem do

jazd komisjonalnych z dodaniem jedne
go parobka do każdej Pary kon, na 
ozaa trzylecia, ucząc od j ,  ijstopąda
1865, Odbędzie Się dnin 
4. październik®  lSfts r . 
p o czą w szy  od 9god*tn y  
przed potndniem  W I biu-
rze M agistratu publiczna ii-
cytacja za pomocą ofert pisemnych. 
Mający chęć licytowania, winni oferty 

sw oje, opieczętowane i zaopatrzone w wa- 
djum wartości 500 złr. wal. austr. złożyć 
na dniu wyż wymienionym najdalej do go 
dziny 5tej popołudniu do rąk komisji tym 
celem wyznaczonej; oferty bowiem później 
wniesione, nie będą uwzględnione,

Bliższe warunki tej licytacji ogłoszone 
będą przy jej rozpoczęciu, mogą wszakże już
poprzód przejrzane być w — biórze magi-
■tratu. 996 2—3

Lwów, dnia 4. września 1865.

PoszuKują się do nabycia

Sumy tabularnie zabezpieczone
972 Bliższą wiadomość udziela 2—6

Dr. Adam Morawski
we Lwowie pod n. 362 ulica Wałowa płuc 

  Ferdynanda
Z drukarni E  vVini„rza w e  L w ow ie wy
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia:

HOMEOPATIA,
j e j  zasada i te o r ja  działan ia j e j  lek ó w , 

w y jaśn io n e

krytycznym rozbiorem dzieła
K a c z k o w sk ie g o ,

905 4—0 napisał

Dr. W . JA SIŃ SK I.
(Jena 50 centów.

Prawnie wzorem i marką przeciw 
naśladowaniom zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y  
prawdziwy śniegogórski

Ulopek ziołowy
•dla cierpiących na piersi i prnca, 
na g ry p ę , chrypkę, k asze l, ból 
szyi, dławienie w piersi, zaflegmie- 
n ie , ciężkie oddechanie, je s t za

wsze świeży do nabycia 
we Lwowie w aptekach p. ZYGMUN

TA R U K E R A :p . A. BERL1NERA i 
P . MIKOLASCHA-

Również utrzymują go 
w Bieisku pan J, A, ~

Stańko aptek.
„ Bochni p. A. Ka- 

eprzykiewicz. 
n BiudacL p. Ko- 

ścioki aptekarz.
1 B.rzeżanach pan 

Zminkowski apt.
1 Buczaoznp. Pfeif

fer apt.
,  Dembioy pan F .

Herzog 
, Gorlicach p. Wale

ry Rogawski apt.
, Krakowie w apt.

Aleksandrowicza.
, Kętach p. Streya 
, Myślenicach p. M.

Łowczy ński.
, Nowym Targu p- 

L. Kamieński. 
b Przemyślu F, Gai- 

detschl '

w Rozwadowie pan 
Marecki
Rzeszowie pan 
Schaiter. 
Samborze pan 

Kriegseisen 
Stanisławowie p. 
Tomanek,

Stryju p. Sidoro- 
wicz.

Szczercu pan J. 
Pełka apt. 

Tarnopolu p. Bn- 
chnet,

Tarnowie p. Si- 
doronicz apt. 

Wadowicach pan 
Majer apt. 

.Zaleszczykach pan 
“  ’ ebi' 'Kodrębski. 

Złoczowie p. 
tesch.

Pe-

;a i Syn
Cena jednej flaszki 1 zł. 26 cnt. 
Ci sami pp. Depozytariusze utrzymają; 
P ra w d z iw y  tlnazda 1 w ą tro b y  m ię

(u s o w e j, (Echtes Dorsch-Leberthran- 
Oehl), środek dla cierpiąoych na piersi, 
płuca i suchoty. Cena flaszki 1 zł. w. a.

Pigułki przeciw  figSE?
w y 111 dra P. G iram et. P udełko  88 e. 
P l a s t e r  n a  o d g a io tk i  w ynaleziony  przez 
c. k. r -ć  dr. Schmidta; cena pudełka 23 c 
D ra  B elfra E z f ra k tn e rw o w y  do wzmo
cnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla
szka 70 cent. 975 (2—6.)
B alsam  ró żan y  B r u n s w i c k ! ,  prze
ciw wszelkim zapaleniom, na rany i 
wrzody. Słoik po 1 zł, 5 c.
 Główny skład u J o n a s z a  Bitł-
■ era aptekarza w Gloggnitz.

pod Nr. 309*/, na 
Łyczakowie, przy 
głównym trakcie, 
obok hotelu tak- 

zwanego de „Lsus,“ jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u zawiadowcy 
na miejscu. 986 2—2

Dla miłośników obrazów.
Pod liczbą 586 przy ulicy Jezuickiej w 

kamienicy p. Kolisohera są p iękne  n ow e 
o le jn e  ob razy , przedstawiające widoki 
kraju i Świętych, w pięknych złotych ramach 
za bardzo nizką cenę do nabycia, B liższa 
w iad o m o ść  w  te j kam ien icy  na d o le  u 
A. B lnm enreicha . 992 2—3

| N ajnow sze, nadzw yczajn ie  k o rz y s tn e  
nowemi wygranemi pomnożone

wielkie losowanie pieniężne
[2 mil. 331.700  marki
w którem tylko wygrane wyciągnięte 

zostaną,
gwarantowane przez rząd w. m. 

Hamburga.
Los oryginalny państwa kosztuje 3 

zlr. 5 j  ont. w. a Dwa półoryginalne lo
sy państwa kosztują 3 zlr. 50 centów. 
Cztery ćwierci 3 złr. 50 cent. Ośm ósmych 
3 złr. 50 cent.

Między 10,000 wygranemi wynoszą 
główne wygrane mrrk.: 800.000,100.000, 
5 0 0 0 0 , 30 000. 80.000, 15.000, 7 po
10.000, 3 po  8  000, 3 po  6.000, 4 po 
5 000, 4 po 4 000, 18 po  3.000, 50 po
8 .000 , 6 po  1.500, 6 po 1.800, 106 po
1.000, 106 po 500,106 po 300, 106 po 
800, 8.030 po  93, i t. d.

Początek ciągnienia 4. października 1865. 
Pod moją w najodleglejszych krajach 

znaną i powszechnie lubioną dewizą; 
„Boskie błogosławieństwo u Cohna . 

wypłaciłem już wielki los 20 razy. 
Zamówienia zamiejscowe z dolicze

niem gotówki wszelkiego rodzaju pienię
dzy papierowych ałbo w wolnych mar
kach, uskuteozniam sam do najdalszych 
okolie spiesznie i pod sekretem, i prze- 
tełam nrzędowe listy ciągnień i wygrane 
pieniądze zaraz po ciągnienia.

Laz. Sam s. Cohn
;&88 2—4 Banąuier in Hamburg.

ffled. Dr. Tngendhat
były sekundarjusz w c. k. powszeohnym 
szpitalu w Wiedniu, ma zaszczyt doniesienia 

P. T. Publiczności rodzinnego miasta
971 R Z E S Z O W A  2~ 3
i tegoż okolicy, iż dię tutaj jako lekarz sta
le  osiedlił zajmując mieszkanie w domu P. 

Obrechta (zwanym wielką cukiernią.)

DO K TO R MEDYCYNY

KARTSCH
leczy] słabości zewnętrzne, jako też z zunie- 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitala w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady

kalnie, w stosownie krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod 1. 2081/ ,  w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Eibrygickiej 456 19—36

D la ubogich b e z p ła tn ie  z u d z ie le 
niem  le k a rs tw  p o trz e b n y c h , udzie la  o- 
raz  rad y  na w e z w a n ia  lis to w n e  i p rze -  
se la  ż ą d a ją c y m  le k a rs tw a .

Prędko i niezawodnie zabijająca

T rucizna
na m y s z y  i s z c z u r y .

C. k. wyłącznie uprzywilejowany sro-
d e k  w y n isz c z e n ia  sz czu ró w  i  m y sz y  w
formie świec. 928 Ł—15

C ena sztuk i 50 cn t. w . n.
Dostać można w e L w ow ie n p. K on

sta n te g o  Isk icrsk ieg u . w ap tec e  A. 
B e rlin c ra , w ap t. Z. H ak era  i w  ap t. 
P io tra  M ikolascha, w  C zern io w cacli 

|  a  Ig. S ch n u rch a , w  T arn o w ie  n Jó z efa  
I j a h n a .  w  T a rn o p o lu  u A M oraw tza,
j?  .........................................li n  |  i H  '1 IB HUB  III III U l —  I I I  II1PII—  II I H IIT —

W y ższy  Zakład
HANDLOWO-NAUKOWI

w  P radze.
Najbliższy rok naukowy rozpoczy

na się z dniem 1. października r. b. 
Ostateczne wpisy rozpoczną się już 
od 18. września u podpisanego. P ro
spekty udzielają się w każdym cza
sie na pisemne żądanie bezpłatnie. 

Praga czeska 1. sierpnia 1865.
Z polecenia rady zawiadow- 

8 3 4—4 ozej, dyrektor
K arol A renz.

0 .
we Lwowie, ulica Wyższa Karola Ludwika pod

sprzedaje

REM  TO WE!
na wypłat ratami

w ratach miesięcznych po 8  złr. w formie spółek g ry ; także

I *  K O M E S I

LOSÓW KBEDTTOWYCH
n a  c iąg n ien ie

dnia i, października 1905,
po 3 złr., 50 cnt należytości stemplowej.99» 1 - 2

973 2 - 6 Nowo otworzony

HANDEL PAPIERÓW
J. JA K SÓ LIR1EG O

w domu p. Wieczyńskiego pod 1. 361 przy placu Marjackim, poleca?Szanownej Publiczno
ści wielki wybór wszelkiego rodzaju papierów listowych 1 kopert, fotugrafij, obrazów lito- 
grafowftnyoh , olejnych, jakoteż odcisków olejnych z dzieł najsłynniejszych malarzy euro
pejskich, ram złoconych i ciemnych albumów, na fotografie, perfum angielskich i franenzkieb, 
prawdziwej w ody kolońskiej, portmonetek, pugilaresów i tek na papiery; — poleca zarazem 
młodzieży szkolnej i akademickiej wszystkie do rysowania, malowania i pisania potrzebne przed
mioty; dla kancelarji oprawne księgi i raporta gospodarskie, — dla dzieci wielki wybór zabawek 
i rozmaitych gier towarzyskich. Przyjmuje również zamówienia na k a r ty  w izy to w e , lito - 

g ra fo w a n e  i w y c isk an e  — d o s ta rc za  ro b ó t lito g ra fo w a n y eh , i  d ru k a rsk ic h ;

l^ ~ w s z y s tk o  po cenach jak najtańszych- ! ^ !
ZsmówieQi® z prowincji uskuteozniają Bię z równą skrzętnośoią jak miejsoowo

Wyborny środek prezerwatywny przeciw

ZARAZOM i CHOROBOM BYDLĘCYM
wypróbowany

Proszek Korneuburgski dla bydła,
sprzedają] prawdziwy

we Lw ow ie: K o n s ta n ty  I s k ie r s k i ,  apteka P io t r a  M ik o lasch a , apteka A.
® e rlin e ra  i apteka Z y g .R u k e ra  (dawniej T o m a n k a ) ;  w Krakowie: p- M.
J a w o rn ic k i, w Rynku gł. w kamienicy p. K i r c h m a j e r a  i p. J ó z e f  J a h n ,
^ „ ę ° .chni A. Faliszewski, w  Białej Getwert, w  B ilska  S. A. Stańko apt., w  B ochn i P.

w  B ó b rce  Czernik apt., w  B rzeżan ach  J . Margulies, Dunikowski apt. i J.
UrohaW ’ w  Belgie p. H rym ak, w  B rodaeh  p.Kosieki, w  B u czaczn  p. Kerozel i Ko- 
ir nnilhn U eern iow cach  p. E. Sohnirch, w  D zikow ie  p. S. Bodziński, w  K ołom yi p.

L eż a jsk a  p J . Hirschfeld i Maresch, w  L im an cw y  p- A. Muller, w  
5  L « ł  ap t., w  M yślen icach  p. A. Łoczyński, w  M ielca p. W. Satkowski, 

w  N ow ym  la r g a  p. l  Kamieński, w N ow ym  S ączu  p. K o s t , erKiewieżowa wdowa, w 
P rz e w o rs k u  Keller, w  P rz e m y ś lu  pp Geidetschka i Syn i E. Machalski, w  R z e 
szow ie  p. ocnaitter |  Sy„t w  R adzieehow ie  p. Jaśkiewicz apt., w R o zw ad o w ie  p.
K. Marecki, w; S an o k a  p. Jaklitsch wdowa, w  S m o ln ic y  p. F. Wimmer, w  S ta n is ła 
w ow ie  p. R- Switaiszi, dawniej Tomanek i p. Stecker Stebenitz, w  T arn o w ie  p. J. Jahn,
w  T a rn o p o la  pp- morawetz i C. Latinek, w  W a d o w ica ch  p. A. F-iłltin, w W ie lic z c e  wiającym znajauje bk; n« wiońcie uokuuicul “ c""*
p. B. Wątorkowa wdowa, w  lle s z c z y k a c h  p. J. Kodrębski i Spółka. 926 B. 3 - l lo b w  odowej w Korneuourgu, która to firma wyciśnięta jest także w skle na każdej flaszce

L. 2794.

Ogłoszenie.
D yrekcja galic. stanów. Towarzystwa kredytowego wzywa niaiejszem 

posiadaczy listów zastawnych na monetę konwencyjną opiewających, w Hm 
półroczu 1845 wydanych, i jeszcze z obiegu nieściągniętych, ażeby z powo
dów w odezwie dyrekcji z d. 3. lipca 1862 do 1. 1539 wyłuszczonych, r a 
czyli rzeezoae listy zastawne wymieniać na iisty zastawne opiewające na wa
lutę austrjaeką w kasie Towarzystwa kredytowego, lub w domu handlowym 
p. Kirchmajera w Krahowie, p. Kondlera w Wiedniu, p. Mamrotha w Pozna 
niu, lub p. Kronenberga w W arszawie; albowiem zwłoka w wypłaceniu pro
wizji od tych listów zastawnych spowodowana trzeciem wydaniem dotyczą
cych kuponów, tylko uskuteozn oną wymiauą usuniętą być może.

Listy zastawne z datą 1. lipca 1845, które jeszcze z obiegu ściągnięte 
nie zostały, s ą :

Serji I nr. ser. 50, 51, i 61.
II

II I
IV

V

od 1 2 3  do
2982 

986 
2053

151.
3509.
1122.
2448.

1001
Od dyrekcji gal. st. T o w a rzy stw a  kredytow ego

1—3 we Lwowie duia 15. września 1865-

99

Czasopismo polityczne

H A S i .3 99

wychodzić będzie od 1. października 1865 codziennie
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Prenumerata na „Hasło* wynosi od 1. października do końca
roku w m i e j s c u .......................................................4
z przesyłką pocztową . . . . .  5

złr.

994 2 - 5 Od w ydaw nictw a /}HASŁA.“

w
DOM HANDLOWY

e k s p e d y c y j n o - k o m i s o
pod firmą

LENARTOW ICZ &  Co.
723 w  W ied n ia  M aksim ilianstr& gse n r . 3 12—12

przyjmuje wszelkie interess do załatwienia; nizką ceną komisową również jak sumien
nością w wykonaniu powinrzonyoh zlecnń będzie się starać zadowolnić szanowną Publiczność

C. k. wył. uprzywil. —

PŁYN  UZDRAW IAJĄCY
(Restitntionsflald)

d la  H L O N l A
Franciszka Jana Kwizdy

w  K orneuburgn,
prze Ti J e g o  c. k. M ość c e s a rz a  

F ra n c is z k a  Jó z e fa  I . w całcm austrjaekiem państw ie, po poprzedniem 
praktycznem użyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. austijaeką władzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i lo n d y ń sk im  m ed a le m  z 
r .  1862, — w stajniach JM . k ró lo w e j a n g ie ls k ie j  — iako też w urzędo
wej praktyce p. Doktora Knsutnera, hadlekarza w szystk ich  stajen JM . k ró la  
p ru sk ie g o  z n a jlep sz y m  s k u tk ie m  u ż y w a n y , u trz y m u je  k o n ia  n a w e t  
p rz y  n ą jw ięk sz em  w y tęż en iu  w  p ó źn y m  w ie k u  w y trw a ły m  i ra ź n y m , 
za p o b ie g a  o trę tw ia lo ś c i  k o n ia  i s łu ży  szc zeg ó ln ie  d o  w z m o c n ie n ia  
927 p rz ed , a  do  o d z y sk a n ia  s i l  po  w ięk sz y ch  t ru d a c h .

Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Mniej jak  2 flaszek nie może byó rozsyłane, za opakowanie liozy się SO ont.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :
W e L w o w ie : K. Iskierski, apteka P. Mikolascha, apteka A. BERLINERA i w apt. 

ZYG. RUKEKA, w  B iałej J . Kellera, w  B ielaka J. Stanka , w B nszaczn Kodrębgki t« 
Kerzel, w  B rzeżanach  J . Margulies i J ,  Fadenhecht, w  C zern i o w e a .h  J. Schmrch, w 
G ródku J. Willig. w  K rakow ie M. Jawornicki i J . Jahn, w  O św ięcim ie bk Dołkow- 
ski, w  P rz e m y śla  Taideczka i Syn, w H ad z iec h o w le  Jaśkiewicz, w R z e z z o w le  Schaiter 
spółka, w  T a rn o p o la  A. Morawetz. w  T a rn o w ie  J  Jahn, w  Z a lesz cz y k ach  J. Kodrębski.

n r / e s t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 
Fwyrobam i, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z o. k. uprzywil płynem uzdra
wiającym znajduje się  na wmiecie dokument przywileju, medal londyński i firma a p t« .
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W iedeń d. 23 września.

ć\ Manifest cesarski zrobił w ogóle dobre 
Wiażenie. Centralistyczne dzienniki są w niem a
łym kłopocie, jak im  sposobem przyjdzie teraz 
kompromis z W ęgrami do skutku, kićdy, nie ma 
icn faworyiailnej instytucji, tj. ^ściślejszej Rady 
pań 3twa; Pocieszają się jednak n adzie ją , że 
jak ieś ciało reprezentacyjne stworzone zostan ie, 
w którem żywioł niemiecki przynajm niej w j e 
dnej połowie monarchii będzie miuł przewagę. 
Dotychczas jednak  nie ma po temu widoków. 
Nąjpodobniejsza wersja jes t ta : że wota poje
dynczych sejmów w oprawie węgierskiej będą 
wzięte pod rozpoznanie korony i otrzym ają san
kcje te postanowienia, które zbliżając się do pro- 
pozyoyj węgierskich, nie naruszają idei głównej: 
jedności państw a. Pow iadają naw et, że z k a 
żdego sejmu (po zapadłem wotum sejmowem) 
P° 3 delegatów ma być zwołanych do Wiednia, 
* że z tych oorad dopiero ma wyjść n ie jtko  je- 
dnozgodiie wotum  krajów  z tej strony Litawv 
położonych. Form a zdaje się jed n as  być rze 
czą podrzędną , chodzi o t o , żeby W ęgry stn- 
wiały takie żądania, któreby rząd uznał za zgo
dne z jednością m onarchii; ale tu właśnie cała 
trudność. W ęgrzy czują z jednej strony, że chwi
li tak pomyślnej do transakcji nie łatwo uch wy
c ić , a z drugiej w iedzą, że co raz w formie 
kompromisu i z koroną i z innemi prowincjami 
monarchii stanowczego ułożą, to przerobić się i 
później nie da.

Zdaje się więc, że legalnej podstawy ywyeh 
praw btonić b ę d ą , ile się da najmocniej. Jak ie  
granice „koncesjom" rząd austrjacki sobie w y 
tyczył, dotychczas niewiadomo, zdaje się nawet, 
ża dop ero z niemi wystąpi po wysondowaniu 
stosunku Kroatów i S iedm iogrodzie do Węgier. 
Jedność wszystkich lub nieporozumienie w wa- 
żcych kwestjach będzie stanowić miarę ustępstw 
rządowych.

O pożyczce, k tórą do największycn ktopo- 
tow nowego ministerjnm zaliczano, niszą półu- 
rzędowe dzienniki, że tak  dobrze jak zaw arta z 
Rotschyldem i Anglikami. Tutejsze łomy ban
kierskie zaprzeczają jednak  tej wiadomości; po
w tarzają c iąg le , że pożyczka zależy od te g o , 
czy Austrja zawrze z Anglią trak ta t wolno-han
dlowy, i że angielscy kapitaliści w takim  razie 
tylko dadzą pieniądze.

Czy finansiści, czy Gen. Corresp. m ają ra 
cję , wkrótce się zapewne dowiemy.

Giełda po manifeście spadła, ale na drugi 
uz ^  się nieco poprawiła. — Dziś już mało się 
kłopoce dalszą perspektyw ą i więcej spogląda 
ńa rezultaty pożyczui. W myśli uwwza stopę 
Sproceutowij, Zr odpowiednią dzisiejszemu po
łożeniu finansów A ustrji, i obniża stosownie dc 
tej kombinacji papiery rządow e, przynoszące 
stały dochód D otąd przyjmowano 7 - T / . 0/ 0 
stan normalny procentowych papierów austrja- 
ckich.

W racając do politycznego położenia, mo
żna powiedzieć, że ministerjnm w nader 
szczęśliwem znajduje się położeniu. Dziś nie 
związane form cmi, odwoływać się nie może na
inne cz y n n ik i legislacji i niemi się  zasłaniać. 
Może W tem „prowizorjum" z r o b i ć  t y l e  d o 
b r e g o  i tak  przeciągnąć do rządu Berca i gło
wy mieszkańców, że stanie silnie i nadal wobec 
mniejszości biurokratyczno centralistycznych.

Na to potrzeba tylko zbyć się tych cia
snych pojęć, które jziuKe rządzenia upatrują w 
tem, żeby jak  najmniej, kropla po kropli, dawać 
co się należy, lub zwracać, co się bezprawnie 
wzięło Wielki król Węgrów Maciej Korwin 
pow iedział; T rzy rzeczy gubią państw ? • Nie- 
baczność, neufneść i rada niedośw.adczona (bez

doświadczenia). W Austrji przyw arą tradycyjną 
było aiedowierzauie z góry, co znowu wyrouziło 
nieufność u dołu.

Dziś, gdzie ty 'e  je s t do napraw ienia w Au
strji, ministerjnm powinno we wszystkich Bwych 
czynnościach o k azy w ać , że ufa ludności, i że 
wzajemnej ż.iaac ma prawo ufności.

Takie postępowanie będzie spraw iedline i 
polityczne zarazem.

P a ry ż  d. 2 i. września.
(K) Pisma zagraniczne, mianowicie pruskie 

przeraziły się paszczoną w 'fempsie pogłoską o 
liberalnych zmianach w rządzie i konstytucji 
francuzkiej, nastąpić m ających w dzień pam ię
tny dla Prusaków. Zmiany liberalne w obecnej 
Francji, to zdi niem ich, tyle co zapowiedź woj
ny w iek ie j. Odezwało się w nieb zapewne nie 
czyste sum ienie; bo tu we Francji nm i z roz
sądnych nie wierzył w spełnienie tej pogłoski. 
Nadto minister spraw wewnętrznych ob h ł ła 
twowiernych jakby wodą, okólnikiem swoim z 
d. 16. b. m. do prefektów, w którym  zabrania 
ogłaszać protokoły posiedzeń rad  m unicypal
nych, bez przyzwolenia prefekta. Żaden zaś pro
tokół, w ktorym by były podane nazwiska mó
wców, nie może być ogłoszony, pod żadnym w a
runkiem. Minister powołuje się na ustawę je 
szcze z czasów Ludwika Filipa. Ale dla czegóż 
nie przywrócą innych z tego czasu ustaw ? Jftząd 
wszystko czyni, aby w oczach zagranicy zrobić 
się śmiesznym i poddawać w kraju przeciwni
kom swoim środków agitacji.

Podnoszę tak ie  spraw y wewnętrzne dlatego, 
że są one tu dzisiaj ważniejsze, niż czynność 
rządu na polu polityki zagranicznej, na którem 
od lat kilku same ponosi klęski lub nosy. W ą
tpię, aby ze zjazdu dyplomatów i mężów stanu 
francuzkicń w Paryżu i Biarritz wynikło co wiel
kiego, coby zamaskowało owe klęski i nosy. 
Wczoraj miał hr. Drouin de Lhuys przybyć do 
Paryżs, gdzie czekają nań pp. de laT our d’Au- 
vergne, poseł w Londynie, Sartiges, poseł w 
Rzymie, i Benedetti, poseł w Berlinie. Minister 
Fould bawi w Biarritz, dokąd i hr. Walewski 
przybędzie z Szwajcarji. Zdaje się, że cesarz 
opuści Biarritz jeszcze w ostatnich dniach tego 
miesiąca, znużony pracami nieustaunemi. Jed y 
ną pociechą i osłodą byłoby dlań sprawdzenie 
sic pogłoski, która ja k  wąż morski w powia 
stkach marynarzów, od czasn do czasu pojawia 
się w pismach paryzkich, a to, że następca tro
nu angielskiego, ks. Walii, przybędzie do Com- 
piegne.

Czy pułkrm i czy znaczoibjszemi masami i 
kiedy, poczną Francuzi opuszczać Rzym, to do
tąd  uie wiadomo. Łat w., być może, ii hr. Sar- 
tigus już  nie wróci do Rzymu, ale hr. Montebel. 
lo chyba wtedy tam nie wróci, gdyby się zmr.ii >j 
szyła załoga francuzka w Rzymie, i na dowódz- 
cę wystarczyłby jenerał niższego stopnia.

Panież wystosował do wdowy po Lamuricić- 
rze własnoręczny list kondolencyjny, w bardzo 
serdecznych napisany wyrazach, a w cełej F ran
cji nakazali biskupi za duszę m aru a łk a  papiez- 
k.ego c dprawiać modły. D la sławy jegu docze
snej byłoby lepiej, gdyby się modliła F rancja 
„ała, nietylko duchowieństwo. Do Nizzy przybył 
dla poratow ania zdrowia Koszut z swoimi se
kretarzam i i synem ; exdyktator milczy wobec 
ostatnich zmian we Węgrzech.

Sprostowanie urzędowe, iż wieść o refor
mach z dniem 14. października (rocznica bitwy 
pod Jeną) rozpocząć się niby mających, jest 
mylną, wprowadza tutejsze koła polityczne łl 
domysł, iż cesarz myśli zejąć naród francuzki 
wojną zewnętrzną i odwrócić go tym sposobem 
od polityki wewnętrznej. Mianowicie zwracają

Obecny stan Litwy.

(Dokończenie.)

W T r o k a c h ,  na dorocznej nroczyntości 
Wniebowzięcia Matki Boskiej, dnia 27. sierpnia 
rozpędzono sprzedających różaniec. Zabroniono 
wpisywać s:ę do ksiąg bractw a różańcowego, 
księgi opieczętowano i zabrano, twierdząc, Ż6 
to bractwo buntownicze W Wilnie chować się 
trzeba z posiadaniem różańca, ażeby go nie o 
debrano a jeszcze i coś gorszego spotkać cza
sem może.

W zeszłym tygodniu pop jdkiśj bardzo wa- 
- żny, zwiedzał tutejsze domy podrzutków ochro
ny dla sierót, a wywoławszy dzieci katolickie
go wyznania, kazał odmówić „W ierzę w Boga", 
naturalnie w języhu moskiewskim, bo jnż ich 
tego nauczono od czasu wygnania mniszek. 
Wysłuchawszy zaś do końca, pochwalił i za 
pewnił, że to taka sama w ia ra , co i prawosła
wna, a nam azawszy następnie każdemu olejem 
znak krzyża na czole, pozarowił, że już jest 
prawosławnym.

| przez wojennego naczelnika na obiad, dany d a 
niego (Kaufnanna^ przyszedł nań ,  chociaż w 
mundurze obywatelskim i prezeutowauy przez 
g o sp o d m a, ale nie złożywszy wprzódy wizyty 
p. głównemu naczelnikowi Litwy. Iuui dwaj o- 
i ywatele, w idząc p. głównego naczolnika za
trzymującego się na stacji pocztowej, około k tó 
rej znajdowali się, a nie mogąc się schronić nie- 
poserzeżeni, sądz ili, że im wypada złożyć mu 
uszanowanie. Otóż, że się ^jawili w tużarkach, 
sowicie ich ukarał.

W ybaczcie, żem się tak  ro zp isa ł, ale bie
dy naszej i na wołowej skórze nie sp isać ; to 
kiedy się człek odważy, chciałby już wszystko 
Wypowiedzieć, chociaż i sił nie ma po temu, by 
wuzysiso spam iętać i w jak ą ś  całość ująć. Ale 
ehciałem jeszcze parę słów dodać o następcy 
Mnrawiewa. R o zjazd ^  jego po prowincji p ra 
wdziwą są klęską, bo i ucisk się zwiększa i nie 
siedzieć ja k  go przyjąć i jak  mu dogodzić. W 
Inflantach up. kazał zapłacić hr. Platerowi 500 
rubli grzywny za to, iż tenże będąc zaproszony

Niej kiemu Nazimowowi, wojennemu naczel
nikowi Św ięcian , słusznie czy niesłusznie, zro
biono reputację uczciwości i .zUchetn ści. W 
przejeździe p. główny naczelnik przestrzega go 
łaskaw ie przy poufnej pogadance, że podobne 
przymioty z jakich słynie, dobreby były w Mo
skwie, ale tutaj rząd potrzebuje ludzi sprawie 
swojej oddanych, tj. mniej zw ażających La pe
dantyczne skrupuły, a bardziej prześladujących 
szlachecko polsko-jezuicką propagandę, jak  tu 
u nas narodowość naszą m ian u ją , że w tym 
eatrjotycznym  cela wszystkie środki są dobre, 
że zresta wyraźnym jest naczelnika wojenne
go obowiązkiem wtajemniczać się w życie 
pryw atne obywatel., by książek polskich nie 
posiadali i po polska nie mówili. Nie wiem o 
ile ta  admonicja potrzebną była dla p. Nazimo- 
wa i ja k  poskutkowała.

Przemówienia Kaufmanna do duchowieństwa 
i sHachty w W.lnie i Połocku drukowane były 
w Wiertni/tu. Obecnie po powrocie z podróży 
rzekł do m arszałka Krzywickiego i kilku in
nych: Nie spudziewajcie się żadnego przeba
czenia ani ułaskaw ienia nawet dla tych, co na 
mieszkanie w drodze administracyjnej do Mo
skwy zasłani, a to dopóty, dopok’ nie zniknie 
w tym kraju wszelki ślad polonizmu i katolicy
zmu nim cerkwie prawosławne nie zastąpią ku-

uwagę, iż stosunki z Aastrją są berdzo naprę
żone. Gdy Moskwa w Inwalidzie przemówiła za 
umową w Gastein, więc podejrzy \,ają  tu m o
cno, iż ta umowa jes t objawem przywróconego 
potrójnego przymierza, cesarz zaś uprzedzić za
mierza rozwój tego przymierza, nim tię  skonso- 
lidaje Austrja.

Na południu Francji cholera sroży się mo
cno. Z Tulonu połowa luciLOści wyniosła się. 
Pozostali tylko ubożsi, urzędnicy wszyecy i woj
sko. Uczniowie medycyny z Montpellier udali 
się wszyscy do Tulonu dla pełnienia służby w 
szpitalach. Na alicach Talonu palą wielkie ognie 
aby oczyszczać powietrze. W Marsylii, Arles, 
Aix, także silna grasuje cholera. Cesarz ma się 
udać do Marsylii. Zaniepokoiło to giełdę, która 
się obawia o jego życie.

L o n d y n  d. 20. września.
(B) We F rancji i w Anglii policja posunęło 

sztukę w ykryw ania sprźysiężeń i tajnych towa
rzystw do najwyższego stopnia doskonałości. 
Za pomocą fałszywych braci, udanych męczen
ników, policja wciska się do lóż, komitetów i 
przywódzców. Często urzędnika policji, szpiega, 
którego charakter właściwy nieznany, oddają 
pod sąd jako buntownika, wichrzyciela, zam y
kają  go razem z konspiratorami, i za pomocą 
fałszywego patrjoty, udanego rewolucjonisty, o 
najskrytszych zamiarach n a ją  najdokładniejsze 
szczegóły. Tym sposobom fri n mzka policja w y
kry ła zamach na życie cesarza; tym także spo
sobem policja angielska w komitecie Fenianów 
miała swoich zwolenników, co z Irlandczykam i 
porozumiewali się, ja k  Auglią osłabić i poko
nać, a policji londyńskiej donosili, kto stoi na 
czele sprźysiężeń, gdzie się oni zbierają, jak a  
ich liczba, stosunki i siła. To dziś jes t pewne, 
że ministerjnm angielskie miało w tej mierze 
najdokładniejsze szczegóły. Pozwalał Palmer- 
ston rosnąć siowarzyszeniu, dojrzewać, aby je  
w czasie właściwym uprzedzić i zgrnebotać.

Lord namiestnik w Irlaudji ofiarował ó.OOO 
franków nagrody temu, co odkryje pobyt do
mniemanego przywódzcy stowarzyszenia, Jam 38 
Stephena. Nie znaleziono broni. Dzienniki cią 
gle w ogólnych tylko wyrazach zapowiadały, 
ze o wolność się nie prosi, że wolność zdobywa 
się siłą. Ale środki gwałtowne, jak ich  rząd u- 
żył, rzuciły popłoch na sprzysiężonych, zaczęli 
kryć się i uciekać na różne strony. Księża ir
landzcy ja k  widać do tych stowarzyszeń i do 
tego ruchu nie należeli. W zeszłą niedzielę w
kościele w Korku, na kazaniu kapłan w yjął z 
....................................................................ił 'kieszeni kaw ał papierń i odczytał listę człon 
ków stowarzyszenia. „Znam, dodał, wszystko o 
czem mówicie i radzicie. Przestrzegam was, za
niechajcie spisku, który do niczego nie dopro
wadzi. Przestrzegam  was, a jeźli moja przestro
ga was nie oświeci, będziecie mieli do czynie
nia z policją."

D* enniki londyńskie bez żadnego wyjątku 
zachwch ją  środki gwałtowne, których ministro
wie nżyli w Dublinie i Korku. Irlandja, mówią, 
używa tych samych swobód, tych samych praw 
co Angba. Nie ma żadnego powodu do buntu, 
do rokoszu. — Jest w tem część prawdy. Sto
sunki polityczne są prawie te Bame. Ale BtOBun- 
k i pracujących do właścicieli daleko mocniej, 
daleko boleśniej ciężą na Irlandczykach. Ary
stokracja gruntu, kapitału, nie umiała zapewnić 
ckidba c teienneg' robotnikom wiejskim i miej
skim. W ygania ich z ojczyzny i w ypraw ia do 
odległych koloni,j. Tego zadan a dzienniki nie 
dotykają, tego nie znają.

Pozwólcie przypomnieć, że przed kilku m.' - 
siącami, kiedy prawie wrzystkie dzienniki fran- 
cuzkie i londyńskie spodziewały się, że lord 
i 'almerston i Gladstone przeprowadzą reformę

ściotów, c m  wszyscy co do jednego mieszkań 
cy nie pojednają się z rządem i nie staną się 
wiernymi sługami cara, pojednanie zaś z rzą 
dum wierność dla tronu, jak  wiecie, na tem 
zależy, by mówić po moskiewska i modlić się 
w cerkw I ; kto chce być uparty  w wierze, niech 
się przesiedla do carstwa polskiego albo gdzin 
mu się podoba, bo ja  panom jeszcze raz po
wtarzam, że tu nie miejsce dla katolików, zwła
szcza właścicieli. Jesteście tu tylko na praw act 
cudzoziemców.

Pomimo, że ukaz, zabraniający mówić po 
polsku, nie jest publicznie ogłoszony, skutki 
wszakże niuzaebowywania tego przepisu dają 
się często uczuć. Pewien inżynier z kolei żelaznej, 
którego nazwiska tutaj nie podaję, i ostał oskarzo- 
przud Kautmnniiem przez urzędnika z jego biu
ra  niejpkiegoś Stiepauowa, że w botanicznym 
ogrodzie rozmawiał z żoną po polsku. Na drugi 
dzień wezwano winowajcę, który publicznie ta 
kie daw ał zgorszenie, do Kńufmanna, a teu mu 
kazał 10 rs. grzywny złożyć. Tłum aczył się inży
nier, że sztrof zapłaci, ale z żoną inaczej ja k  po 
polaku mówić nie może, bo je s t ona rodem z Kon
gresówki i po moskicwgku nie rozumie. Na to 
rozgniewany pan główny naczelnik rzekł: że 
niech sobie język  polsi i dla żony do sypialne
go pukoju schowa (sic!), ale za publiczne prze
stępstwo karany bedzie. Nieprzekonany iży- 
nier przedkłada wreszcie panu naczelnikowi, 
że podobnego rozporządzenia wcale nie czytał, 
je  jeźli już on ma być ukarany, niechże p rzy
najmniej ukaz ogłoszony b ęd z ie , ażeby się iuui 
strzegli. Na takie dictum wygnał go p. Kauf- 
mann , powiedzi iwszy że i tak już oczerniono 
rząd moskiewsk przed św iatem , a zresztą nie 
rzeczą jest inżyniera mieszać się w postępowa
nie rządowe, i jeżeli nadal mędrkować nie prze
stanie. .‘o go coś gorszego spotkać może.

Jakkolw iek rozporządzenia nie ogłoszono w

elektoralną w parlamencie^ utrzymywałem, że 
jeden i drugi położone w nich zaufanie zawio
dą. Że torysi dla tego Palmerstona nie obalają, 
że ten n d t y liberalista najlepiej się oczekiwa
nym reformoui sprzeciwi.

Dziś to zapatrywanie się otrzymuje poważne 
poparcie.

W Glasgowie zbiorą się zwolennicy reformy 
elektoralnej. Zaproszono p. brigbt, aby  tam przy 
był i wymownym głosem Bwoim dał poparcie 
usiłowaniom mityngu. Pan Bright zaproszenia 
nie przyjął. „Wierzę w tryum f reformy, odpo
wiedział. Ale reformy nie otrzymamy, dopokąd 
lurd Palmerston będzie przy władzy. On jeden 
był w stosunkach ze stronnictwem liberalnem, 
on jeden potrafił i potrafi j e  zdradzić. W roku 
1860 jeducm  słowem mógł reformę wywołać, on 
tego słowa nie powiedział."

Oto sąd o ministrze, który prawie d y k ta
torską spraw uje władzę. Torysi nie mogli zna
leźć potężniejszego sprzymierzeńca. On postęp 
polityczny zatrzymał, on figlami, żartami, uda
nym liberalizmem, najmocniej się przyczynił do 
zachowania przywilejów arystokracji angielskiej.

Nieraz mieliómy sposobność w ykazać całą 
ohydę systemu nieinterwencji. Jes t to uświęcić 
cbytrość i przemoc. Kiedy uwóch ludzi zagnie
wanych zabija się wzajemnie, łatwo trzeci może 
ich rozbroić. Cobyśmy powiedzieli o samolubnym 
świadku, co mógł cios morderczy odwrócić, a 
stał obojętny mówiąc „Ja  się do tego nie 
mieszam." Niektóre pisma doniosły, żc Moskwa 
miała naganić umowę, dotyczącą księztw Hol
sztynu i Szlezwiku. Jako żywo, powtarzają pi
sma niemieckie i m oskiewskie, gabinet peters- 
bu gsk do tego jporu się niem ięsza, zachowuje 
ścisłą nieinterwencję. Hrabia Stackelberg, peł
nomocnik moskiewski w Wiedniu, o tem urzę- 
dowuie cesarza austrjackiego zawiadomił.

Nie mogło być inaczej. Moskwa wspiera za 
miary Prus, Moskwa jedną ma tylko myśl, po
kłócić inne państwa, aby z ich rozdwojenia sko
rzystać. Oto jest m-iinterwencja. Przyjdzie czas, 
kiedy wyraz ten znaczyć będzie to samo, co bez
wstydne samolabstwo.

W Paryż" i Londynie zapowiadają, że dnia 
14. października cesarz Francuzów ina zapro
wadzić pożądane reformy. Mówią o wejścir do 
ministerstwa pana Olirier. Przypom inają, że 
dzień ten jes t rocznicą wygranej w Jena. Mó
wią o odezwie cesarza, o przyłączenia Belgii 
do F rancii, o utworzeniu konfederacji romańskiej. 
W szyttko to w odpowiedzi na z tb o ry P ru s. Mo
żna się spodziew aj pewnych reform, a może i 
odezwy cesarskiej, ale to pewna, iz w tych po 
głoskach wiele płonnego.

Wicie tu mówią o wagonach, które za po
mocą m achin, wynalezionych przez inżyniera 
Lotz, przebiegają trzydzieści kilometrów na go
dzinę, a uie potrzebują kolei żelaznych, lecz mogą 
być użyte na zw ykłych drogach. Na pierwszy 
rzut oka oceniono, oo to za ważne odkrycie. 
Prosiliśmy tego samego inżyniera, eo wam prze
słał plan wozu-drabiny, aby doświadczenie to 
sprawdził, i zdanie smoje oświadczył. (Flau wo- 
zn-drabiny oddaliśmy sekcji budowniczej Rady 
miejskiej; p. r.)

F lo re n c ja  d. 20. września. 
(AJO) Najzabaw niejszy w świecie w ypa

dek w ydarzył się temi czasy w Turynie. Przez 
kilka dni obiegały po mieście pisane odezwy, 
w których wzywał nieznany patrjo ta w szystkich 
mieszkańców dawnej stolicy, aby w rocznicę 
krwawych zajść turyńskich zechcieli się zebrać 
na ulacu wojskowym. Odezwa tw ierdziła , że 
tylko dzieci poniżej lat 17, starzy i ojcowie 
licznych rodzin mogą nie przyjść na oznaczone 
miejsce zborne. Stylizacja wapomnionego pi-

W iestn iku , al,,_nie ma dnte, żeby kilka a cza
sem i wiecej osób nie ukńrauo za Używa
nie języLa polskiego, to w sklepach , to La uli
cy. W zeszłym tygodniu 12 Urzędników Pola
ków, którzy prawdziwym  cudem pozostali je 
szcze byli przy inUżbie w urzędzie pocztow ym , 
wygnano z posad za to, że między sobą po pol
sku roFm wiali Doniośli o tem Kaufmannowi 
ich koledzy Moskale.

Ślicznie też siebie ci panowie na każdym 
kroku rekom endują. Nie macie wyobrażenia co 
*>ię stało z naszem poczciwem W ilnem ; wszyBt- 
ko co było w niem szlaobutnego, dobrego , ro

się uda spotkać jakiego dawnego zusjomego, to 
płaczem y ściskając się z radości, jakbyśm y na 
wygnaniu byli we własnym kraju, i aż lżej czło
wiekowi , że ludzką jak ąś  twarz zobaczy ł, bo 
fizjuaomie tyeh icbmościów, co ich nam  tutaj 
setkam i nasłano, to jakby  stek podłości i bru
dów z całego św ia ta ; wybornie odpow iadają 
wewnętrznym przymiotom ich duszy i se rca , 
możecie więc wyobrazić so b ie , ja k  to też w y
glądać musi.

Naznaczono już termin sprzedaży m ajątków 
pokonfiskowanych; Moskale m ają tylko rra -  
wo nabyw ania, w którym  to celu rząd udziela 
im baiuzo znaczne zapom ogi, tak iż wszystko 
dostaną za nezcen. Jeźliby się złś kupcy nie 
stawili, co jec" rzeczą najpewniejszą, dobra po
zostaną w ręku rządu, a pretensje osób trze
cich, dzieci lub rodzin mniemanych przestępców 
spłacone będą w stosunku do csuy naznaczonej 
do licytacji. Tak więc gładkim  sposobem w szyst
kich w ypraw ią z torbami.

Krajowi tymczasem pod wszelkiemi wzglę
dami usiłują nadać pozór moskiewski. Po wszyst-
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sma była tak  ok ropna , każde w niem zdanie 
tyle mieściło w sobie rażących m y łek , że 
publiczność czytała jedyuio dla zabawy, a 
policja nie zw racała na odezwę najmniejszej n- 
w agi, uw ażając j ą  za próbę małoletniego chło
pczyk'!. Lecz kiedy dzień 21. września zaczął 
się szybko przybliżać, a za zbliżaniem się ro 
cznych wypadków, ilość pisanych egz^mplarzów 
wzmagała się widocznie, wówczas wia -Zę doło
żyły starań  aby o d k ry j ukryw ającego się kon
spiratora. Zabiegi nie pozostały bez skutku.

W jednym z pomniejszych notćlów, przy 
nlicy Nuoya, zaaresztowano pewnego francuza, 
n azw isa ijji Bonrges. W pomieszkaniu jego zna
leziono wiele odezw, n ię Izy którend jedną na
stępującej t re ś c i : „L u d u ! kiedy staniesz na pla
nu »dź za mężom, k tóry  cię poprowadzi i w strzy
maj się t« n , gdzie on się zatrzyma !fa a od w ła
ściciela hotelu dowiedziano się, że Francuz przyj 
mował u siebie bardzo wiele nieznajomych go
ści. Złapanego ptaszka poprowadzono do. klatki.

Bonrges hczy zaiedwie lat 23 i je s t £,qląwy 
i gorbaty- Dawnemi czasy był on we Wło
szech zkąd go jąko włóczęgę' wydalono prze
mocą. Ni ztąd ci z owąd pojawił się w T ury
nie z pieniędzmi i rozmaitemi lis ami. W za
winiątku znaiedono kompletny ubiór jeneraiski, 
uszyty z fantastycznych barw i dodatków, ja  
ki go nawet moskiewscy jenerałow ie nie mają. 
W takiej garderobie myślał /się zjaw ;ć bonrges 
na placu D Arnu i to na konin. Co dalej czy
nić zamyślał, o tem rząd nie dow,udział się j e 
szcze od przytrzym anego. Zdaje się, że stron
nictwu wsteczne, chciało skompromitować turyń- 
czyków i nową rzeź wyprawić. Fana B. użyło 
/a  narzędzie, urore gutowo odpokutować swą 
lekkomyślność na galerach.

Spraw a uznania Włoch pr ez Hi zpamę do
piero t rnz rozstrzygnięta całkowicie. Fan Ulloa 
osiadł ju i  w nsszpm mieść.e Wozóraj był ruch 
nie mały przed hotelom „New Torb-4, gdzie s ta 
nął łejprćz^nt,ąńt królowej Izabelli. Marszalek 
królewskiego damą jeździł po puna UIIoj, aby 
go 2  ja wieźć w a dworski aj karecie do sali, gdzie 
go miał przyjąć Wiktor Łmanaal. Fo zwykłych 
ttykiotslayTh eeren. nj.reb, wręczył minister list 
swej m onirch in i, w którym Izabela w nszuje 
W st .r iwi Emanuelowi tytułu Króla Włoch.

Nągł" zjawienie gię Ks.ęcia Napoleona, koło 
Medjolauu w M ) n y ,  je s t teniątem do najrozm a
itszych rqzpraw. Książę Hupaben, który właśnie 
był na polach Sommo, gdz e się odnywają ćwi
czenia wojskowo, >. ybał się ze szwagrem, i od
prowadził go .następnie do Como, gdzie cały 
dzień razem przepędzili. O czem ipówili, jakie 
ha przyszłoś1 ułożyli plany — o tem chcieliby 
w id z ie ć  wszyscy dyplomaci włuscy i frauęązcy, 
ąfe na nieszczęścia dowiedzieć się pie mogą

Kompletny rę ultat wyborów muaicypalnyeh 
wypądł w ten sposób, że strunmet vu wsteczne
mu udało się wybrać tylko trzech przedstaw i
cieli. W ybo.y do, rady prowincjonalną} jeszcze 
nie ukończone.

Cholera ustala zupełnie w północnych 
Włoszech.

W Środkowych i południowych niepokoi 
jeszcze mieszkańców w czternastu miejscach, 
ale jest nadzieja. ża i tam niebawem Ustanie. 
Normalny stan tem peratury tenai dniami od 18 
do 22 st. zawsze o połowę prawie mniej ja k  
był r przed kilkoma tygodniami. Jest nadzieja, 
ża ochładzające się powietrze wyniszczy trujące 
miazmy.

K r o n i k  a.
— Adm-nistriOja teatru niemieckiego otrzymała po 

lecenie odstąpienia dzisiejszego wieczora dla sceny pol
skiej, aby ta  mogła dać przedstawienie, na ztórem bę
dzie arcyksiążę Albrecht. Przedstawione będą ostępy 
Ancz\:c* z fcobzow ianow  i Korzeniowskiego N arze 
czo n e .

kich hotelach, naw et żydowskich, nakazano, a- 
by w każdym  pokojj* znajdowały się obrazy 
prawosławne „ikonami14 z^ane. Żydzi próbowali 
proiestować na tej zaradzi:, że nikt z współ- 
w itrców  n nich się nie zechcę zatrzymać. O d
powiedziano im ; „Niczewu, puskaj pomolat’ sia 
prnwosławnomu Bogn 1“ (Nic to, niechaj się mo
dlą do prawosławntgo Boga).

Jutro odbędzie się poświęcenie kaplicy czyli 
ta a  z..'anej „czasowni* ną piacn św. Jerzego 
Kamień węgielny tej kapFcy, zbudowanej na p a
m iątkę poskromienia powstania i poległyeb Mo
skali, położył jes/czeM uraw iew . Chociaż w swo
im czasie głoszono po dziennikach, żo w każdej 
potyczce poległ i ,  a raniono V /lt jednak same- 
mi nazwiskami poległych, zapełniono 8 ogro
mnych tablic marmurowych, każda długości bli
sko 10 łokci. Na tę uroezystość przybyła depu
t a t a  od rozm aitych pułków. Tyeh jegomościów 
rozlokowano p° hotelach, kazawszy darmo d a 
wać stół i kw aterę. Bod karą  grzywny kaza
no ubierać d ' my w tlvwany, kw iaty, cho
rągwie, a wszystkim cechom, uczniom i urzę
dnikom kazano uroczyście wystąpią i być przy 
poświęceniu. W WiestniftU naturalnie op szą to 
jako  dobrowolny objaw życzliwości mieszkań 
ców Ułożono, że będz e w ićlka procesją przez
cały ty d z itń , ale d eszcz , który zaezrł padać 
zarówno z tem, kiedy zwyczajem swoim zaczęli 
dzwonić w wigilią wieczór, zapew ne pomięsza 
szyki.

Ciężko i boleśnie znosić to w s z y s t k o , co 
nas dotyka, ale w sprawiedliwość Bożą nie tra 
cimy nadziei.

— K siążę  I eon S ap ieha , marszałek wydzitłu kra
jowego przybywa w tyeh dniach do L w ow a, aby się 
zająć przygotowaniami do sejmn. W Wiedniu miał on 
zapewne sposobność wybadać zamiary ministerstwa co 
do Galicji, a jak słyszymy, książę oświadczać się ma 
z wielk§ nadzieją, iż raz przecie krajowi naszemu bę
dzie wyiL.erzona sprawiedliwość.

— Dowiadujemy się, iz część członków utworzonego 
z  kamienicy Gótzą kasyna kupieckiego zamierza uczy
nić wniosek, aby się to kasyno zlało z ćrugiem kasynem 
miejshiem, które otwarte będzie z dniem 1. październi
ka w kamienicy niegdyś Ignacego SLarbka -a dziś Ma
jewskiego. Słyszymy, że i członkowie sasyna miejskiego 
nie są temu przeciwni. Gdy obecnie niema we Lwowie 
tak obszernego lokalu, w Ltóryroby takie połączone ka
syna pomieścić się mogły, więc w razie połączenia, 
moznaby ooa tosale przez jakiś czas zatrzymać pod je 
dnym zarządem, a członkowie wszyauy mieliby prawo 
uczęszczania do obndwóch. Taki zamiar zlania się po
chwalać jedynie możemy i życzyć, aby przyszedł do 
skutku,

— Donieśliśmy że obecnie po ustąpieriu  Guniewicza, 
dyrektorem orkiestry sceny polskiej jest jakiś Niemiec. 
Dyrekcja prostuje to doniesienie, iż nie jestto Niemiec 
lecz Czech, nazwiskiem Hfssly.

— O sta tn i sp is  je ń c ó w  w niewoli moskiewskiej 
zostających, wymienia Szydarowskiegc Stefana, jako 
takiego, którego nie możno było odrzukać. Pan Michał 
Romanowski, przyjaciel jego, donosi nam , iż.tenże Szy- 
darowski poległ dnia 23go kwietnia 1864 roku w lasach 
iłżyckich w Radomskiem, a 23go pochowano go w jlłży  
wraz z Malaciną Wojciechem. M. R. robił składkę na 
trumnę dla obu i był na ich pogrzebie. W urzędowym 
zaś dziennizu radomskim znajdował się opis osoby i o- 
dzirnia poległych dla docieczenia prowenjencji.

— D w a og n ie . Dzisiaj około V>10 wybuchł ogień 
na przedmieściu w Pasiekach, a w godzinę później spa
liła się, chata na szczycie góry, w niedostępnem miejscu 
między Zofiówką a Zieloną rogatkę. Ogień miał po
w stać’z zapałek, któremi się bawiły dzieci, zostawione 
bez dozoru, gdyż ich matka, mleczarka, wyszła była pod - 
tenczas do miasta.1 'ff

(J. M.; Z nad 3eretu, d. 24. września, O ogniach. 
Przed Kilkoma dninmi mieliśmy znowu pożary w naszej 
Okolicy, a t o : w nocy z 20. na 21. spalono w Słobudce 
w pcw. jazłowieckim karczmę, a w Medwedowcach (w 
powiecie budzsnowskim,) wszystkie zabudowania oprócz 
frm u  mieszkalnego probostwa; widziano oraz ogromne 
łuny tej samej nocy. jedną w stronie Podhajec d drugą 
w stronie Trembowli, wczorajszej zaś nocy przez godzin 
kilka w stronie Kopęczyniec.

Ostatnie wiadomości*
Jeden z. korespondentów dyplomatycznych 

Wjnderera  konstatuje d„ ś, ze okólniki mocarstw 
zaebodnipb w sprawie umowy gasteinskiej bar 
d«m różre  zrobiły wrażenia w W iodiin a Berli
nie. Podczas kiedy w W iedniu zdają  się je  su- 
p‘ tnie ignorować, Berlin jes t zaniepokojony oba 
W%, żs mocarstwa zachodnie nie dozwolą Prasom 
wykauat- swycłj zamiarów z księztwaiui żaelbiań- 
skiemi, zaniepokojony jes t niepewnością co do 
wpływów i wrażenia, jak ie  na Austrji spraw iła 
manifestacja zachodnia. Gabinet berliński oba
wia się z m ę ż n i e n i a  Anstrji, i dla tego po
stanowił zbadać te wrażenia w W-edniu, i za
wiązać z hr. Mensdorff«ru rozprawę o ov.ych 
okólnikach, a w końcu zniewolić A.ustrję do 
wspólnej manifestacji przeciw okólnikom mo
carstw zachodnich, ń u s tija  wszakże mc nie być 
skionną lo takiego kroku dem onstracyjnego; i 
pogłoska o nowych umowach m iędzy Anstrją a 
Prusami, m ających rzekomo na Celu zatamować 
wszelkie mieszania się zagranicy do spraw  nie
mieckich — jes t prawdopodobnie bezzasadną

Wf,pompiel.śmy wczoraj o doniesieniach wie
deńskich dzienników centralistycznych względem 
odpowiedzi na niektóre bardzo ważne pytan i 
co do prawnopolitycznego działania nowego rzą
du, inaugurowanego manifestem cesarskim. W ąt
pliwość naszą co do autentyczności tych odpo
wiedzi potwierdza dziś m inisterjalna Gen. Corr.t 
wykazując sprzeczność tych doniesień o zam y
słach rządu, ogłasza je  jako wprost wymyślone, 
potwierdza tylko wiadomość, podaną przez N.f .  
Presse, że kom isja kontroli długów państw a nie 
zobtała zw in iętą , tndziez dodaje że komisja ta 
zostaje z hr. Larischem w ciągłych stosunkach.

General Corresp. zaprzecza doniesieniu wczo
rajszemu N. fr. Pressy, jakoby N. Pan zamierzał 
atcyksięcia Karola Lndw ika uczynić alter ego 
swoim na czas nieobecności swbiej w W iedniu; 
pow iada, że żadnrgo na to nie m a pisma odrę
cznego, że takowe nie będzie publikow ane, że 
o ustanowieniu alter ego, „nio było wcale i być 
nie mogło mowy." gdyż N. Pan nawet w czas.e 
naotąpić mającego pubytn w Ischl zastrzegł 
sobie bezpośrednie kierownictwo i rozstrzyganie 
spraw  państw a. A rcy tsiążę  K iro l L :dw ik  bę
dzie tyibo — ja k  się dowiaduje Gem. Corresp. — 
podczas tego z upoważnienia załatw iał jedynie 
bieżące sprawy, i prawdopodobnie tak ie  im ie
niem S, Pana ndzielał audjencji.

Oświadczenia półnrzędowe na za rzu ty ; rozmy
ślnie przez dzienniki, popierające centralistyczny 
system, puszczane fałsze, zaprzeczają także s ta 
nowczo, aby nchwały sejmu węgierskiego co do 
organizacji państw a miały być przedłużone szczu
plejszej Radzie państwa. Zachowaniu tej rady lub 
je j powołanie mogłoby podać ministrów w podej
rzenie, iż sp rzy ja ją  dualizmowi. Tego podejrzy w l - 
nia nie życzy sobie ministerstwo. Uchwały seymu 
węgierskiego przedłożone będą sejmom krąjowym, 
nią szczuplejszej Radzie państw a — tak rozu- 
miec należy manifest cesarski, a tylko w razie 
pc trz ,by) aby się pojedyńcze reprezentacje sej
mów* co do‘ rożnie w uchwałach porozumiały 
międz sobą, zwołanoby po dwóch lub trzech 
delegatów z sejmów, wybranych z całego sejmu

a nie podług kurji, do W iednia d h  wspólnej na 
rady. T ak  samo pojęliśmy słowa mainiestu ce
sarskiego, w tym samym numerze, w którym go 
poda'iśmy.

Sejm chorwacki zbierze się dopiero 12. li- 
stonada. Gaz. Wied. ogłasza w tej mierze w y
dany resk iyp t cesarski. Z W iednia donoszą, 
co wszakże je s t wielce w ątpliw ą rzeczą, że pod
czas trwania sejmu peszteńskiego zostaną mini
sterstwo węgierskie podług ustaw z r .  1848 przy
wrócone; i tak tekę ministerstwa skarbu węgier
skiego obejmie praeses camerae, a tekę m inistra 
wojny, d o w ó d z c a  o b r o n y  k r a j o w e j .  
Ministrem oświecenia n a  być mianowany baron 
Eotwós. Doniesienia te, wychodzące z kół cen
tralistycznych, dodają, że ministerstwa te miałyby 
swoją siedzibę w Badzie, ministrowie zaś mie
szkać m ają w Wiedniu. Cesarz miałby corocznie 
trzy miosiące bawić w Budzie.

Koloszwar-Kozlóny donosi, że guberniom sie
dmiogrodzkie ułożyło już listę regalistów do 
przyszłego sejmu. W ciągnięto w nią nietylko sta
rych regelistów, b ez  uwzlgędniono także i tych, 
których Najj. Pan mi&nował do sejmu roku 1863, 
słowem uwzględniono wszystkie narodowości, a 
nawet wyznania.

V  indep. belge doniosła była, że gabinet 
peteraburgski z powoda konwencji gastelnsKiej, 
podobnie ja k  mocarstwa zachodnie z notą okólną 
przeciw tej konwencji w ystąpił. Paryski Moni
tor wieczorny zrobił zaś rządowi moskiewskiemu 
zarzut, że nie nżył wpływu swego i znaczenia 
wobec konwencji. Z tego powodu w ystąpił 
Jour. de St. Petersbourg z oświadczeniem dowo 
dzącem, żo rząa  jnoskiewski ja k  dawmuj tak  i 
teraz wiernie po stronie sprzymierzonych z sobą 
Prus stoi, i za okazaną wczasie pow»t&nia pol
skiego przyjaźń Prns bynajmniej niewdzięczno
ścią się nie odpłaci. Oto telegram streszcza
jący  ów ważny artyknł wspomnianego dzien
nika petenbnrgskiego. Jour. de St. Petersbourg 
p isze :

„Sąd Monitora o trzym ania się Moskwy na 
na ubocza ze względu na umowę g aste iu sk ą , 
je s t niesłuszny. Moskwa pierwotnie nie taiło swo
jego zdania o sporze nieuiiecko-duńskim. Pozo
stała ona na poln traktatów  europejskich, ale 
nic mniemała, aby wypadało je j żywić w Ko- 
ponbaazo złudzenia, nie mogące się spełnić. Nie 
lubi ono słów, skoroim  czyny nie m ają odpowie 
dac. T ak ja k  przed dwoma laty, będzie gotową 
działać, gdziekolwiek interesa moskiewskie w y
magać .ego będą, ale do niej samej pależy sąd 
o potrzebie działania.“

F  JKntek angielskiej aepeszy o umow ie ga- 
steińskiej miał się objawie w Londynie rodzaj 
przesilenia m inisterialnego, o k tó reu  la France 
donosi, ża powodem do niego były znane sym 
patje królowej angielskiej dla Nmmiec, a szcze
gólnie dla Prus. Wysianiem okólnika angielskie
go królowa ncznła się dotkniętą w i»wycń sym- 
patjach, i dała to do zrozumienia lordowi Bas 
solowi, który jed n ak  poparty przez Palm erstona 
obstawał przy swoim zdania i ofiarował dymi 
sję . Na tem skończyło się wszystko.

O wydaleniu z Belgii p. Rogearda, autora 
słynuąj broszury, Leo propos de Labienus, dono
szą z Brukseli, że gdy pan Rogeard oświadczył 
iż dobrowolnie nie wyjedzie, posłano mu dwóch 
komisarzy policji, którzy mu doręczyli rozkaz 
wyjazdu. Pan Rogeard nie m ając bynajmniej 
zamiaru rozpoczynać wojny z arm ią belgijską,, 
widział się zwolnionym ze słowa, wsiadł na po
ciąg i pożegaat dotąd tak  gościnną Belgię, u- 
dąjąc się do Pras. Zgromadzenie Indowe, jak ie  
się z powodn tego nakazanego wyjazdn zebra
ło, zawotowało adres współczucia, wyjtosoweny 
do paua Rogearda. Adres ten wygotowano na
tychmiast i wszyscy uczestnicy miting" ndali 
się ku pomieszkaniu w yjeżdżającego za granicę 
sławnego publicysty. Niezliczone tłumy przy łą
czyły się do pochoun tego; gdy się Rogeard u- 
kazał w oknie, i kilka słów podziękowania do 
milczących i z odkrytą głową słuch ijących tłu
mów przemówił, wzniosły się grzmiące okrzyki 
na cześć jego, a gdy zaw o ła ł: „dzięki, żegnam 
was,“ odpowiedziały tysiące głosów „do w i
dzenia 1“

Telegram  z Brukseli z d. 22. bm. donosi, 
że i redaktor dziennika La rive gauche, p. Lon- 
gnet, otrzymał nakaz królewski opuszczenia Bel
gii w 24 godzinach.

Rozkaz w ydany jenerałow i Montebello, aby 
powróeił do Rzymu, uw ażają za oznakę, że u- 
mowa w zgleden opuszczenia Rzymu, zagwaran- 
towena w konwencji wrześniuwej, ściśle będzie 
wykonaną, nie czyniąc tego wykonania zawisłem 
od spełnienia jakichkolw iek w konwencji zaw ar
tych, niewykonalnych orzeczeń. Że liberaliści od
niosą podczas wyborów zwycięztwo, je s t rzeczą 
dokonaną, chociaż udział w wyborach nie jest 
tak  bardzo gorliw ym ; w przecięciu bowiem z 
ogólnej liczby wyborców, bierze udział tylko 50 
procent. Ponza di San Martino, przeciwnik d’A- 
zeglia, i jego partja  są panami obecnego po
łożenia.

Korespondent nasz florentyński pisze w li
ście powyższym o zamierzonej w Tnrynie de- 
monstrecji ^a cześć zeszłorocznych wypadków 
wrześniowych, Telegram z Turynu z dnia 22. 
b. m. donosi, że istotnie tłumy ludn z żałobnym 
sztandarem  na czele ndały się na cmentarz, 
gdzie wifjńce na grobach poległych składano. 
Spokój nie zoBtał jednak zakłócony.

W okólnika do prefektów włoskich, w yda
nym z powodu zbliżających się wyborów czy
tam y -'Y łosi mogą z ufnością spoglądać w 
przyszłość, jeżeli nowi posłowie będą ludźmi 
niezaprzeczonego honoru, jeźli będą mieć rozum 
praktyczny i ufać zasadom praw a publiczne
go , I  źli będą nieprzyjaciółmi wszystkich prze
ciwników monarchii konstj tncy jnej, * ty ch , 
którzy życzą sobie powrotn do rzeczy przeszłych,

*—  —--t i  ■...... . T — —i—y  y -------
— jeźli nakoniec będą zwolennikami otwartej , 
czynnej polityki, Lcz baz n.ecierpliuośei niaroz* 
myślnej i bez rezygnacji małodusznej.“

W Hiszpanii uciecha z powodu odwidzin 
ces. Napoleona objawia się nietyiko w dzienni
karstwie, lecz faktycznie demonstracjami

Z powodu sprzysięzenit. fenickiego trw ają 
w Irlan ji ciągłe uwięzienia. W Kork miała po
licja znaleść mnóstwo papierów, kompromitnją- 
cych bardzo wielką liczbę osób, między innemi 
spis 3.000 sprzysiężonych tego bractwa. Załogi 
wojskowe znacznie po miastach powiększono i 
poi cję pomnożono. W szystkim mieszkańcom 
hrabstw a Korka nakazano do d. 23. bm. złożyć 
broń w arsenałach rządowych. Gkręta, przyby
wające z Ameryki, najściślejszej ulegąją rewizji 
a broń na nich znajdującą się konfiskują. Na 
jednym  z takich statków uwięziono przybyłego 
dawniejszego kapitana am erykańskiego p. Johna 
M’Cufferty, przy którym  znaleziono dokumentu, 
odnoszące się do sprzysiężenia.

W angielskich i irlandzkich miastach więżą 
ciągle. Na miejscową policję w Irlandji nie mo
żna się spuścić, wysłauo tam dla tego znowu 
angielskich policjantów. W idu żołnierzy w zało
gach irlandzkich jdst w podejrzeniu i pod nad
zorem.

Z nad Ri o Grandę donoszą, że walka z 
wojskami cesaiskiomi toczy s.ę z coraz m niej
szą nadzieją dla republikanów, i że Jnarez 
wkrótc-e będzie się widział zmuszonym schronić 
się na terytorjnm Stanów Zjednoczonych,

Gorrin, ostatni poseł Stanów Zjednoczonych 
w Mektyku, mówi w swem sprawozdaniu, że po
dług jego przekonania forma rządn repnblikań 
sua w Meksyku byłaby powodem ustawicznej 
wojny domowej. Dla pomyślności Meksyku jesl 
forma rządn monarchiczna lepszą, i podług jego 
zdania powinny Stany Zjednoczone uzLać Ma 
ksymiliana, jeżeli prawdziwie liberalne reformy 
zaprowadzi. Opinia publiczna Północy jes t prze
ciw nznatia .

Z równą niedokładnością, ja k  o powstaniu 
w Tyflisie, donoszą moskiewskie dzienniki i te 
raz z Irknekt; i Om. ka o uwięzienie wielu osoo 
ponieważ objawiali „niewykonalne pro jek ta“. Np 
czem te projekta polegają, o tem nic nie mówią. 
W Omskn zaprowadzono śledztwo, przyprow a
dzono tam także uwięzionych w Irkucka.

O niepewności, na ja k ą  handel w Moskwie 
ciągle jes t narażonym, przynosi jeden z dzień 
nikow odeskich nowy dowód. Kapitanowie o- 
krętów  na morzu Azowskiem zorganizowali zn 
pełne towarzystwo złodziejskie, aby część po
wierzonych im towarów w yk-adać. Mieli oni o-„ 
sobno do tego przeznaczone okręta i łodzie, ma 
które początkowo nieznaczną, potem zaś eoraz 
znaczniejszą uzęść towarów przekładano i sprze
dawano w kraju, lab jeżeli ładunek był ima 
czny, wywożono za granicę. W ładza morska 
wysłała zatem, aby temu łotrostwu koniec po
łożyć, osobny okręt na ujście Donn koło Tagan 
rogu, zresztą ma władza morska odtąd certyfi
katy kapitanom  tylko wtedy udzielać, jeżeli w /  
każą się zadawalniającem i świadectwami od 
tych, którym tow ary doręczyli. Charakierysty- 
cznem je s t dla tamtejszych stosunków żądanie 
odnośnej korporacji kupieckiej, aby kapitanów 
i ich wspólników oddać pod sąd wojskowy

Również skargi na różne zbrodum, popełnia
ne przez żołnierzy, zatrudnionych przy budowie 
kolei z Odesy do Kremeńezuku, nie znajdowały 
długo wiary, chociaż były zupełnie uzasadnione; 
dopiero gdy w koloni5 Strassbnrg pod Tiraspo- 
lem zamordowali ośm osób. nie można było już 
dłużej ukrywać. Czterech mordereów stracono, 
innych do ciężkich robót skazano

Od w ydaw nictw a.
Upraszamy o w czesn e  n ad sy łan ie  

przedpłaty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranoi nie d o
zn aw ali zw łok i w  p rzesy łce . 
P rzed p łata  na G azetę N a r o d o w ą : 

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą :
Na kwartał t. j. od I. października do 

ostatniego grudnia b. r. 4 złr. 80 cnt. 
B ez p rzesy łk i pocztow ej w  imiejscn: 
Na kwartał t. j. od 1. października do 

ostatniego grudnia b. r. 3 złr. 75 cnt. 
Miesięcznie . . . . .  1 ,  30 ,

Razem z przedpłatą na „Gazaetę Na
rodową* przesyłać możua i przedpłatę na 
D ziennik  L iterack i, który przy głó- 
wnem współpracownictwie J a n a  Do 
b r z a ń s k i e g o  wychodzi od 1. września 
raz w tygodniu w 2 arkuszach jak w 
przeszłym roku z D odatkiem  p o w ie 
ściow ym .

P rz e d p ła ta  n a  D zienn ik  L i te r a c k i :
Z D odatk iem  pow łeściow »im  z przesyłkę poczto- 

w§: Rocznio 12 zlr- 50 ent. — oólrocznie 6 złr. 30 ant 
kwartalnie 3 złr- 70 cnt.

Bez D o d a tk u  p o w ieśe io w eg o  z przesyłka po 
i-ztuwą. Rocznie 10 zir. 50 cnt. — półroezuie 5 złr 
30 cent kwartaluie 2 złr. 70 ant.

Kom pletu mjźna aoatnó od 1. styCTnia L8t>5, — ro 
wnkż i lOiznikÓM z la t ubiegłych.

Razem z przedpłatą na „Gazetę Narodową" można 
także przesyłać I  złr, nu" druwat w 4 aktauh, oryginalnie 
przez a. p. J ó z e f a  D z : e r z k u « r s k i e g o  w wię
zieniu u karmelitów w grudniu 1864 i* ipisany, pod ty 
tułem -. K rz y w d a  i o d w e t. — Czysty dochód" ze spr se- 
daźy tego dramatu przeznaczony przez wydawczynię ns 
postawienie pomnika autorowi

Wydstw y: J*.n Dnbrsański i Witali* W. Smocbowski. Główny współpracownik: Jar Dobrzański Odpowiedzialay redaktor; Antoni Orzechowski. Drnk Kornela Pillera.


